
ILUSTROWANY

KURIER POLSKI
ROK vm (1952) Czwartek, 4 grudnia Nr 291 (2480)

W przeddzień święta górniczego

NOWA KOPALNIA WĘGLA
rozpoczęła pracę w służbie pokojowego budownictwa

W przeddzień dorocznego święta górniczego — w dniu 3 bm. rozpo­
czął pracę w służbie pokojowego budownictwa — nowy wielki obiekt 
naszej sześciolatki, nowoczesna kopalnia węgla kamiennego „Ziemowit".

Załoga Wieliczki 
wykonała przedterminowo 
roczny plan produkcji

Przekraczając systematycznie mie­
sięczne plany produkcyjne, załoga 
żupy solnej w Wieliczce wykonała 
w dniu 1 grudnia br. roczny pjan 
produkcji.

Rozwijający się silnie ruch racjo­
nalizatorski i nowatorski wpływał w 
wysokim stopniu na pracę górników 
decydując o wzroście wydajności 
oraz przysparzając gospodarce naro­
dowej poważnych oszczędności.

Dumni z tak poważnych osiąg­
nięć przyrzekli górnicy z Wielicz­
ki potęgować w dalszym ciągu wy- 

( siłki, aby plan produkcyjny 4 roku 
Planu 6-letniego wykonać w jesz­
cze krótszym terminie.

Cały teren nowego obiektu prze­
mysłowego przybrał świąteczną sza­
tę-

Punktualnie o godz. 14-tej przyby­
wają na teren kopalni: minister gór­
nictwa — Nieszporek, wiceminister 
górnictwa Lesz, sekretarz KW PZPR 
— Olszewski, sekretarz Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Górników — 
Hanke oraz delegacje okolicznych 
kopalń z pocztami sztandarowymi.

Przybyłych gości wita zgromadzo­
na przy wejściu załoga kopalni. Dy­
rektor Centralnego Zarządu Budow­
nictwa Węglowego — Różański mel­
duje: „Kopalnia „Ziemowit" jest go­
towa do podjęcia produkcji".

Minister Nieszporek przy dźwię-

Kombajn węglowy 
przy pracy

Praca górnika w krajach, które 
wyzwoliły się z ucisku kapitalizmu 
staje się z każdym niemal rokiem 
lżejsza i bezpieczniejsza. Coraz wię­
cej nowoczesnych maszyn wykonuje

kach fanfar dokonuje przecięcia 
symbolicznej wstęgi.

Powoli zaczynają się obracać po­
tężne koła skomplikowanego mecha­
nizmu maszyny wyciągowej. Z głębi 
szybu wyjeżdżają na powierzchnię 
pierwsze tony węgla wydobytego w 
nowej kopalni.

Kopalnia „Ziemowit" rozpoczęła 
produkcję.

UROCZYSTA AKADEMIA
W szczelnie wypełnionej obszernej 

nowocześnie urządzonej sali domu 
zbornego kopalni „Ziemowit" rozpo­
czyna się uroczysta akademia.

Następnie głos zabiera wicemini­
ster górnictwa inż. Mieczysław Lesz.

„Kopalnia „Ziemowit" — mówi on 
— jest drugą — po kopalni „Wesoła 
2“, nową kopalnią oddawaną w tym 
roku do ruchu.

W Polsce przedwrześniowej nie 
budowano wcale nowych kopalń, 
wprost przeciwnie. Monopoliści za­
graniczni, którzy byli właścicielami 
naszych kopalń, ograniczali wydoby­
cie, zatapiali kopalnie, wyrzucali 
górników na bruk. W okresie mię­
dzywojennym w ciągu 20 lat nie zbu­
dowano ani jednej kopalni węgla.

W roku bieżącym budowniczowie 
naszych kopalń wykonali ogromną 
pracę przy budowie szybów, przeko­
pów, komór i chodników.

Te bezsporne osiągnięcia były 
możliwe dzięki stosowaniu mecha­
nizacji i nowej techniki. Nasi górni­
cy nauczyli się cenić nową technikę 
i umieją z niej wycisnąć wszystko, 
co ona może dać.

Nowe kopalnie i nowe poziomy 
dadzą w sumie 7 tys. ton dzienne­
go wydobycia, tj. pkoło 2 milionów 
ton rocznie".
W dalszym ciągu mówca stwier­

dza, że nasz rozwój przemysłu wę­
glowego następuje w tym samym 
czasie, gdy w krajach kapitalistycz- 

(cląg dalszy na str. 2)

Załogi budowlane i montażowe 
wznoszące wielki piec „C“ w hucie 
„Kościuszko" przekazały 29 listopa­
da br. agregaty produkcyjne tego o- 
biektu i związane z nim urządzenia 
do próby technicznej.

Wielki piec „C" jest obok urucho­
mionego w ub. roku pieca „B“ —

wyrazem najnowszych zdobyczy tech 
nikt tego rodzaju budownictwa, jest 
największym obiektem wielkopieco­
wym w Polsce.

Na zdjęciu: Fragment wielkiego 
pieca „C“ w budowie.

(Foto — CAF)

Naród radziecki jednomyślnie popiera 
uchwały w sprawie zwołania 
Kongresu Narodów w Obronie Pokoju

MOSKWA. Jak już podawaliśmy 
dnia 2 bm. rozpoczęły się w Mo­
skwie obrady IV Wszechzwiązko- 
wej Konferencji Obrońców Poko­
ju. Uczestnicy konferencji wy­
słuchali referatu członka Akade­
mii Nauk ZSRR Iwana Piotrow­
skiego, poświęconego walce na­
rodu radzieckiego o utrzymanie 
i utrwalenie pokoju.

Referat wywołał niezwykle głębo-

13-osobowa delegacja TPPR
wyjechała do ZSRR

W dniu 3 grudnia br. wyjechała do 
Związku Radzieckiego na zaprosze­
nie WOKS —• 13-osobowa delegacja 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej, z wiceprzewodniczącym 
ZG TPPR Stefanem Matuszewskim 
na czele.

W skład delegacji wchodzą robot­
nicy, artyści, studenci, przedstawi­
ciele inteligencji pracującej, działa­
cze społeczni — aktywiści Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

Odjeżdżających żegnał na dworcu 
głównym Przewodniczący ZG TPPR 
— Edward Ochab.

Obecny był charge d'affaires Zw. 
Radzieckiego D. I. Zaikin.

kie zainteresowanie wśród delegatów 
konferencji. W pierwszym dniu o- 
brad przemawiało U osób".

Jako pierwszy zabrał głos w dys­
kusji, przekazując gorące pozdro­
wienia uczestnikom konferencji od 
mas pracujących Uralu, metalowiec, 
laureat Nagrody Stalinowskiej N. 
Sokołow. Stwierdził on, że uralscy 
metalowcy, górnicy, kołchoźnicy i 
działacze nauki i kultury polecili mu, 
aby zapewnił o ich niezłomnej woli 
walki o pokój i szczęście ludzi na ca­
łym świecie oraz by wyraził ich uczu 
cia gniewu wobec podżegaczy do no­
wej wojny.

Następnie zabrał głos przewodni­
czący ukraińskiego komitetu obroń­
ców pokoju N. Semenenko, podkreś­
lając zdecydowaną wolę mas pracu­
jących Ukrainy radzieckiej obrony 
sprawy pokoju.

Na trybunę wchodzą coraz to nowi 
mówcy. Przemawia prosta kobieta 
radziecka Maria Biełowa, przewod­
nicząca podmoskiewskiego kołchozu 
im. Ćhruszczowa.

Jako człowiek radziecki — mówi 
Biełowa — jako kobieta i matka, nie 
mogę milczeć, gdy omawia się spra­
wę obrony pokoju. Moi ziomkowie 
polecili mi, abym opowiedziała dele­
gatom konferencji o naszym szczęś­
liwym życiu i osiągnięciach, abym

DZIUŃ GÓRNIKA
oświadczyła że każdy człowiek ra­
dziecki pragnie z całego serca po­
koju na całej kuli ziemskiej i z ca­
łego serca nienawidzi bandy podże­
gaczy wojennych.

ciężkie pracochłonne roboty w ko­
palniach. Dzięki mechanizacji pracy 
przemysł węglowy zwycięsko reali­

zuje plany wydobycia węgla.
Na zdjęciu: ZMP-owiec Józef Sta 

siak prowadzi kombajn węglowy.
(Arch. — IKP)

A h siem lat Polski Ludowej dostar- । latach ubiegłych, mamy je i w chwi- | 
” czyło niezliczonych przykładów li obecnej.

98,84 proc, wyborców 
głosowało w Rumunii 
na kandydatów 
frontu demokracji ludowej

Prasa rumuńska opublikowała ofi­
cjalnych komunikat o wynikach wy­
borów do Wielkiego Zgromadzenia 
Narodowego Rumunii.

Z ogólnej liczby 10.574.475 wybor­
ców, w głosowaniu wzięło udział 
10.353.469 obywateli, tj. 97,91 proc. 
Na kandydatów frontu demokracji 
ludowej głosowało 98,84 proc, wy­
borców, którzy brali udział w wybo­
rach. W stolicy Rumunii na kandy­
datów frontu demokracji ludowej 
głosowało 99,43 proc, wyborców. W 
obwodach stalinowskim, timiszoar- 
skim, jasskim, ploeszteńskim i in­
nych na kandydatów frontu demo­
kracji ludowej głosowało 99,80 proc, 
wyborców.

Wszyscy kandydaci frontu demo­
kracji ludowej we wszystkich 423 
okręgach wyborczych zostali wybra­
ni na deputowanych do Wielkiego 
Zgromadzenia Narodowego. Wśród 
wybranych do Zgromadzenia znaj­
duje się — wódz narodu rumuńskie­
go G. Gheorghiu-Dej, sekretarze KC 
Rumuńskiej Partii Robotniczej Józef 
Kiszyniewski i inni.

ofiarności, hartu i bohaterstwa pra­
cy całej klasy robotniczej. W tym 
wielkim wkładzie klasy robotniczej, 
w umocnieniu naszej siły gospodar­
czej — szczególnie zaszczytny udział 
przypada pracownikom przemysłu 
węglowego — górnikom.

Produkt ich pracy — węgiel — 
stanowi podstawę i źródło rozwoju 
naszego potencjału przemysłowego. 
To od nich, jako pierwszych, wyszło 
hasło współzawodnictwa pracy, któ­
re objęło już dziś w przemyśle wę­
glowym 90 proc, górników. To oni 
stanowią przodującą siłę w walce o 
pokojową budowę i rozwój naszego 
kraju.

Przodująca rola zawodu górnicze­
go występuje jeszcze wyraźniej w 
obliczu zadań, jakie stawia przed 
nami Plan 6-letni. Realizacja tego 
wielkiego planu uzależniona jest w 
znacznej mierze od tego, czy czoło­
wy przemysł naszego kraju — prze­
mysł węglowy, wykona w pełni te 
zadania, jakie zostały mu nakreślo­
ne.

A zadania te, to wydobycie w 1955
roku 100 miln. ton węgla, podniesie­
nie wydajności pracy o 36 proc., u- 
ruchomienie 11 nowych kopalni, wy­
konanie 15 km nowych szybów, zbu-

Przykłady te, to przedterminowe 
wykonanie trzeciego roku Planu 6- 
letniego przez szereg kopalni, to cał­
kowite wykonanie zadań Planu 6- 
letniego przez kilku czołowych gór­
ników, takich jak Wiktor Markiew- 
ka, Szczepan Błaut i inni — to ar­
mia górników, która uczestniczy w 
nowym współzawodnictwie socjali­
stycznym o tytuł najlepszego w za- 

i wodzie.
Polska Rzeczpospolita Ludowa nie 

ogranicza się do słów uznania, po- 
| chwał górnika, Polska Rzeczpospoli­
ta Ludowa otacza szczególną troską 
i opieką zawód górniczy. Zmieniony 
ustrój gospodarczy i społeczny po­
zwolił nie tylko na wykreślenie z 
naszego życia hańby „biedaszybów", 
bezrobocia, emigracji dla chleba, ale 
zmienił radykalnie położenie mate­
rialne i społeczne górnika.

Przywileje wypływające z „Karty 
Górniczej", budownictwo mieszka­
niowe dla górników (w samym tylko 
1950 r. przekazano na Śląsku 8.244 
izby mieszkalne, a w 1951 r. ilość
nowych mieszkań 
izb), stały postęp 
palń, który ma 
pracy górnika i

wzrosła do 21.000 
mechanizacji ko­
na celu ulżenie 
zastąpienie robót

dowanie 36 nowych poziomów, 115 pracochłonnych — pracą maszyny;
km nowych przekopów podziemnych, elektryfikacja kopalni i wprowadze-
osiągnięcie znacznego stopnia me- . nic aparatur gazoszczelnych, które 
chanizacji i elektryfikacji. ; mają na celu zwiększenie bezpie-

Górnik polski nie zawiódł zaufa- czeństwa i higieny pracy pod ziemią; 
nia, jakim darzy go Państwo i na- otwarta droga do awansu społeczne- 
ród. górnik nasz rozumie, że znaj-1 go poprzez, podniesienie kwalifika- 
duje się na bardzo odpowiedzialnym cji zawodowych i teoretycznych na 
odcinku frontu pokojowej pracy bu- uczelniach wszelkich stopni; naj- 
dowy podstaw socjalizmu w Polsce wyższe odznaczenia państwowe, ja- 
_ mieliśmy tego tysiące dowodów w kie zdobią piersi przodujących gór­

ników — oto przykłady troski, opie­
ki i szacunku, jaki jest udziałem 
górników w Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej.

Niemniejszą troską, niemniejszą 
opieką otacza Państwo nasze nowe, 
młode kadry zawodu górniczego. 
Dlatego też nie brak dziś ludzi mło­
dych, odważnych, którzy w zaciągu 
ponierskim z całego kraju przyby­
wają na Śląsk do pracy w kopal­
niach. Mają oni zapewnione właści­
we przygotowanie do nowego zawo­
du. Poczynając od szkół przysposo­
bienia przemysłowego, poprzez licea 
przemysłu węglowego, technikum, 
aż do Akademii Górniczo-Hutniczej, 
młodzi adepci górnictwa mają sze­
rokie możliwości zdobycia odpowie­
dnich kwalifikacji, niezbędnych do 
objęcia najbardziej nawet odpowie­
dzialnych stanowisk w przemyśle 
węglowym.

Ogromne znaczenie przemysłu wę­
glowego dla naszego kraju, postawa 
pracowników tego przemysłu spra­
wiły, że tradycyjny Dzień Górnika 
jest dziś równie bliski górnikom, jak 
i hutnikom, metalowcom, włóknia­
rzom, kolejarzom czy marynarzom — 
słowem wszystkim ludziom pracy w 
Polsce. I dlatego też cała Polska od- 
daje w Dniu Górnika hołd trudnej, 
ciężkiej, ale jakże owocnej pracy 
górnika. Oddaje hołd takim .zasłu­
żonym przodownikom pracy i racjo­
nalizatorom jak: Apryas, Błaut, 
Bugdoł, Markiewka. Zieliński, Kaw- 
czyk, Szulc, Filak i tysiące innych, 
którzy walczą w szlachetnym współ­
zawodnictwie i pociągają swym 
przykładem towarzyszy pracy do 
walki o podniesienie produkcji wę­
gla, o ulepszenie metod pracy, o ter­
minowe wykonanie Planu 6-letniego.

Biełowa stwierdza wśród oklas­
ków: Niech podżegacze wojenni 
pamiętają, że miliony obrońców po 
koju nie dadzą się oszukać i zastra

(ciąg dalszy na str. 2)

Potężny wiec
obrońców pokoju w Kalkucie

Agencja TASS donosi z Delhi, że w 
Kalkucie (Indie) odbył się wiec z u- 
działem 10.000 osób, poświęcony 
Kongresowi Narodów w Obronie Po­
koju.

Uczestnicy wiecu potwierdzili 
jednomyślnie dążenie narodu hin­
duskiego do obrony pokoju na ca­
łym świecie. Pozdrowili oni z ra­
dością mający się odbyć w Wied­
niu Kongres Narodów.

Uroczyste otwarcie
Koreańskiej Akademii Nauk

Centralna agencja telegraficzna 
Korei podaje, że 1 bm. odbyło się u- 
roczyste otwarcie Akademii Nauk 
Koreańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej.

Do honorowego prezydium wy­
brano na uroczystości otwarcia Jó­
zefa Stalina, Kim Ir-Sena i Mao 
Tse-Tunga.
Obszerny referat wygłosił prezes 

Akademii Nauk Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycznej Hon 
Men Hi. Podkreślił on, że akademia 
nauk KRL-D utworzona w celu roz­
woju nauki w Republice ma ogrom­
ne znaczenie dla rozwoju kultury na­
rodowej Korei.

Dzięki braterskiej pomocy ZSRR - Polska stanie się krajem potężnego przemysłu
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OBRADY IV WSZECHZWIAZKOWD KONFERENCJI
Moskwie

(dokończenie ze str. 1)
szyć. Ludzie radzieccy czujnie sto­
ją na straży pokoju. Wraz z nami 
są nowe Chiny Ludowe, kraje de­
mokracji ludowej, z nami są 
wszystkie miłujące pokój narody 
świata. Popatrzcie, ile nas jest, ja­
ką potężną siłę tworzymy. Niech 
o tym nie zapominają podżegacze 
wojenni!
Prezes Akademii Architektury 

ZSRR A. Mordwinow poświęcił swe 
przemówienie olbrzymiemu rozma­
chowi budownictwa we wszystkich 
zakątkach Związku Radzieckiego. 
Celem tego budownictwa, podobnie 
jak całej produkcji socjalistycznej — 
oświadczył on — jest zaspokojenie 
materialnych i kulturalnych potrzeb 
mas pracujących. Jest to najwyższy, 
najszlachetniejszy cel działalności 
człowieka.

Naród radziecki — podkreślił 
Mordwinow — jednomyślnie popiera 
uchwały w sprawie zwołania Kon­
gresu Narodów w Obronie Pokoju.

Głos zabiera patriarcha Moskwy 
i Wszechrusi Aleksy, który wita 
uczestników konferencji w imieniu 
rosyjskiego kościoła prawosławnego 
i wyraża pragnienie, aby praca 
1 uchwały konferencji przyczyniły 
się do sukcesu wielkiej sprawy po­
koju.

Patriarcha Aleksy stwierdza, że de­
legaci na konferencję powinni dać 
przedstawicielom narodu radzieckie­
go na Kongres w Wiedniu nakaz, by 
wysoko dzierżyli sztandar umiłowa­
nia pokoju i poparli wszystkie 
uchwały, które mogą się przyczynić 
do usunięcia groźby zniszczenia ludz­
kości. Wezwał on w imieniu rosyj­
skiego kościoła prawosławnego 
wszystkie głowy kościołów, klerów- i 
ników zrzeszeń religijnych i wszyst- i 
kich wierzących na całym świecie, 
aby nie tylko kontynuowali, lecz 
również pogłębili i wzmogli walkę o 
pokój

Następnie przemawiała sekretarz 
Wsżechzwiązkowej Centralnej Rady 
Związków Zawodowych K. Kuźnieco- 
wa podkreślając, że naród radziecki 

| z olbrzymim entuzjazmem pracuje 
nad wprowadzeniem w życie histo­
rycznych uchwał XIX Zjazdu KPZR. 
Po omówieniu walki radzieckich 
związków zawodowych o utrwalenie 
pokoju i przyjaźni między narodami 
przytoczyła ona fakty świadczące o 
umocnieniu więzi międzynarodowych 
związków zawodowych ZSRR.

Wybitny uczony radziecki, członek 
Akademii Nauk W. Winogradów mó­
wił o przodującej nauce radzieckiej, 
która służy szczęściu narodu i jego 
żywotnym interesom.

W dyskusji nad referatem członka 
Akademii Nauk Piotrowskiego prze­
mawiali również artysta ludowy 
mołdawskiej SRR Sztirbuł, starszy 
agronom z Ukrainy K. Gerasimenko, 
maszynista koparki, pracujący przy 
budowie Kujbyszewskiej elektrowni 
wodnej B. Kowalenko, inżynier- 
geolog z Azerbejdżanu F. Samedow.

Uroczysta akademia
Ligi Kobiet dla uczczenia 
przyjaźni polsko-radzieckiej

W dniu wczorajszym odbyła się w 
sali ORZZ uroczysta akademia zor­
ganizowana przez Zarząd Miejski 
Ligi Kobiet z okazji Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

Akademię zagaiła przewodnicząca 
ZM Ligi Kobiet — Stosikowa. Na­
stępnie przedstawicielka KM PZPR 
Gierczakowa wygłosiła okoliczno­
ściowy referat.

Mówczyni podkreśliła szczególne 
znaczenie przyjaźni i pomocy Związ­
ku Radzieckiego dla Polski oraz 
przykład bohaterskich kobiet ra­
dzieckich. Ostatnie słowa mówczyni 
zagłuszyły liczne okrzyki wśród ze­
branych na cześć przyjaźni obu na­
rodów, ich wodzów i pokoju.

W dalszym ciągu wręczono nagro­
dy w postaci dyplomów i książek 
wyróżniającym się aktywistkom Ligi 
Kobiet. Nagrody otrzymały:

A. Delatowska z Wytw. Chemicz­
nej, T. Bordon — gospodyni do­
mowa, Z. Loretańska — gospodyni 
domowa, St. Zakrzewska — z Bydg 
Zakł. Gumowych, A. Kudrewiczowa 
— gospodyni domowa, W. Maceralik 
i M. Mordowska z Bydg. Zakł. Obu­
wia, M. Gromkowa — prac. Izby 
Dworcowej i H. Rudolfowa ze Zjedn. 
Zakł. Rowerowych Nr 4.

Jedna z członkiń Ligi Kobiet od­
czytała list bydgoszczanek do kobiet 
bohaterskiego Stalingradu. Część ar­
tystyczną akademii wypełniły wy­
stępy zespołów świetlicowych Woje­
wódzkiego Szpitala Zakaźnego i 
Bydgoskich Zakładów Tłuszczowych

KONTYNUOWANIE DYSKUSJI 
NAD REFERATEM

I. PIETROWSKIEGO
Na posiedzeniu konferencji dnia  

bm. kontynuowano dyskusję nad re­
feratem I. Piotrowskiego. Na konfe­
rencji są obecni liczni goście — 
przedstawiciele mieszkańców stolicy 
radzieckiej oraz członkowie zagra­
nicznych delegacji robotniczych i 
działaczy kultur z Australii, Cejlonu, 
Chile, Chin, Bułgarii i Włoch, które 
znajdują się obecnie w Moskwie.

W imieniu uczonych radzieckich 
przemawia Prezes Akademii Nauk 
ZSRR Aleksander Niesmiejanow.

Uczeni radzieccy zwracają się z 
apelem do uczonych na całym świę­
cie — stwierdza A. Niesmiejanow — 
aby stanęli wraz z masami ludowymi 
swego kraju w pierwszych szeregach 
bojowników o pokój.

A. Niesmiejanow mówi dalej, o 
tym, że uczeni radzieccy są szczęśli­
wi, że poświęcają swą energię, cały 
swój talent, wszystkie swe pomysły 
sprawie pokojowego budownictwa, 
swej Ojczyźnie.

Niechaj pokojowe wysiłki Związ­
ku Radzieckiego, niechaj mądra 
Stalinowska międzynarodowa poli­
tyka pokoju i przyjaźni narodów 
— mówi w zakończeniu A. Nie­
smiejanow — będzie również nadal 
ostoją pokoju i bezpieczeństwa, 
gwiazdą przewodnią narodów. 
Przedstawiciel kościoła luterań- 

skiego z Łotwy arcybiskup Gustaw 
Turs oświadczył, że ludzie wierzący 
wraz z całym miłującym pokój na­
rodem radzieckim witają z całego 
serca zwołanie Kongresu Narodów 

.  w Obronie Pokoju.
rencje przedstawicieli ludowych w i Kt .
prowincji Fukien powinny do końca . Nas^Pnje przemawiali: kompozy- 

• • ■ • - >-!tor est°ński E. Kapp oraz Katolikos
' — patriarcha gruzińskiego kościoła 
prawosławnego, Melhisedek.

Melhisedek stwierdził m. in., że 
dla działaczy religijnych nie ma dziś 
bardziej zaszczytnego, bardziej pil­
nego zadania, aniżeli walka o pokój.

Wszyscy mówcy jednomyślnie 
poparli pokojową politykę Związ­
ku Radzieckiego i wyrażali nie­
złomną wolę ludzi radzieckich 
obrony pokoju i współpracy mię­
dzy narodami.

Przekazywanie władzy 
w Chinach Wschodnich 
w ręee administracji cywilnej

Jak donosi prasa, na mocy decyzji 
komitetu wojskowo-administracyj- 
nego Chin Wschodnich w różnych 
prowincjach, miastach i okręgach 
Chin Wschodnich prowadzi się na 
szeroką skalę prace w celu dalszego 
wzmocnienia władzy ludowo-demo­
kratycznej.

W wielu prowincjach i okręgach 
odbyły się miejscowe konferencje 
w sprawie administracji ludowej, a 
także narady kierowników po­
wiatowych organów administra-! 
cyjnych. Powiatowe i miejskie konfe;

br. całkowicie przyjąć funkcje zgro­
madzeń ludowych. W innych pro­
wincjach powiatowe konferencje 
przedstawicieli ludowych mają przy­
jąć funkcje zgromadzeń ludowych 
do wiosny 1953 roku.

W ciągu lipca, sierpnia i wrześ­
nia w 338 miastach i powiatach 
Chin Wschodnich zwołano konfe­
rencje przedstawicieli ludowych a 
w 23 powiatach i miastach konfe­

rencje te wykonują już funkcje 
zebrań ludowych.
W okręgach wiejskich Chin 

Wschodnich pomyślnie prowadzi się 
prace w kierunku utworzenia sjanów 
(jednostka administracyjna odpowia­
dająca gminie — red.). We wszyst­
kich rejonach konferencje przedsta­
wicieli chłopskich zastępowane są 
przez konferencje przedstawicieli lu­
dowych i wybierane są organy wła­
dzy ludowej sjanów.
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Wielki strajk
robotników w Islandii

Prasa duńska donosi, że dnia . 
grudnia wybuchł w stolicy Islandii ....
Reykjaviku oraz we wszystkich mia- i 10 wszystkich bez względu na kolor

1

stach prowincjonalnych wielki strajk

W całym kraju trwają przygotowania
do H Krajowego Zjazdu TPPR

We wszystkich terenowych ogni­
wach Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej trwają przygotowania do 
IV Krajowego Zjazdu TPPR, który 
odbędzie się w Warszawie w dniach 

6 1 7 grudnia br. Wybrani w poszcze­
gólnych okręgach TPPR delegaci na 
Zjazd na licznych zebraniach spoty­
kają się z aktywem zakładowym 
i gromadzkich kół Towarzystwa. W 
czasie spotkań członkowie TPPR, 
przekazując swoim delegatom poz­
drowienia dla IV Zjazdu, meldują o 
podjętych zobowiązaniach mających 
na celu podnoszenie na wyższy po­
ziom oraz pogłębianie pracy kół.

W okresie przygotowań do Zjazdu 
delegaci okręgu łódzkiego wygłosili 
w zakładach pracy, w gromadach 
wiejskich i spółdzielniach produk­
cyjnych szereg prelekcji, tematem

Blok anglosaski 
przeforsował uchwalenie 
rezolucji hinduskie!

NOWY JORK. W komisji Politycz­
nej Zgromadzenia Ogólnego Naro­
dów Zjednoczonych zakończyła się , - . - . . - - -------
1 grudnia dyskusja nad hinduskim których były osiągnięcia Kraju Rad 
projektem rezolucji w sprawie repa-!<'raz znaczenie przyjaźni polsko- 
triacji jeńców wojenych przebywa- "adzieckiej dla umocnienia świato- 
jących w obozach Korei Południowej ' weS° obozu pokoju i postępu.
i Półn. i nad radzieckimi popraw- Szczególnie wielką popularnością 
kami do tego projektu. Na posie- cieszyły się odczyty wygłaszane 
dzeniu tym blok amerykańsko-an- Przez delegatów w kołach TPPR 
gielski przeforsował uchwalenie re- nr7V —i,
zolucji hinduskiej i odrzucenie po­
prawek radzieckich.

Satyra politgcina
„Nie wolno nie uwzględniać faktów z przeszłości. A fakty te świad­

czą, że w wyniku pierwszej wojny światowej od systemu kapitali­
zmu odpadła Rosja, a w wyniku drugiej wojny światowej od kapi­
talizmu odpadł już szereg krajów Europy i Azji. Istnieją wszelkie 
podstawy, aby przypuszczać, że trzecia wojna światowa spowoduje 
rozpadnięcie się światowego systemu kapitalistycznego".

(G. M. Malenkow na XIX Zjaździe KPZR}.

przy spółdzielniach produkcyjnych, 
PGR-ach i POM-ach woj. łódzkiego. 
.^Również we wszystkich kołach 

katowickiego 
do IV Krajo-

TPPR województwa 
trwają przygotowania 
wego Zjazdu TPPR.

Dzięki aktywnej 
trwającym obecnie 
głębienia Przyjaźni  
dzieckiej liczba członków TPPR na 
terenie Śląska powiększyła się o 
ok. 33 tys.
W Bydgoszczy odbyła się narada 

delegatów bydgoskiego okręgu TPPR 
na IV Zjazd. Uczestnicy narady pod­
sumowali osiągnięcia Towarzystwa 
na swym terenie. W porównaniu z 
rokiem 1949 ilość kół TPPR w woj. 
bydgoskim wzrosła przeszło cztero­
krotnie. Koła te skupiają obecnie 
przeszło 250 tys. członków.

pracy kół w 
Miesiącu Po- 

Polsko-Ra-

Swiatowy kapitalizm przed I wojną światową, po pierwszej wojnie 
fwiatowej, po drugiej wojnie światowej i... gdyby sprowokował trzecią 
wojnę światową.
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Wszyscy katolicy muszą się znaleźć 
w obozie obrońców pokoju * 
Głosy dyskusji na II Kongresie Obrońców Pokoju

KAROL ADWENTOWICZ
— AKTOR I REŻYSER „ 

Tylko w pokoju może człowiek być ' tych wszystkich ludzi dobrej woli 
w pełni szczęśliwy, tylko w • pokoju' którzy na terenie międzynarodowym 
może dojrzewać i wydawać owoce starają się utrzymać pokój, — jest 
nasza praca, tylko w pokoju rozwija 
się kultura, nauka, sztuka. Władcy 
Ameryki i ich sługusy pragną wojny, 
bo wojna dla nich, to złoty interes. 
Zachłanność i chciwość tych handla­
rzy śmierci nie zna granic. Wojna w 
Korei kosztuje Amerykę setki tysięcy 
rannych i zabitych, ale krew ame­
rykańskiej młodzieży przelana na po­
lach Korei zamienia się w złotodaj­
ny strumień płynący do amerykań­
skich banków i safesów.

Wojna w Korei trwa już przeszło 
dwa lata. Jest to cynicznie, kalkula­
cyjnie obliczony mord dla zysku, ja­
ki przynosi przemysł zbrojeniowy a- 
merykańskim kapitalistom. I naszą 
Ojczyznę Ludową chcieliby oni wi­
dzieć w swym zasięgu. Pragnęliby 
ziemie odwiecznie nasze rzucić na i 
pastwę zbirom hitlerowskim — ale 1 
im silniej rozdmuchują płomień woj- j 
ny, tym potężniejsza i liczniejsza I 
pov'staje fala obrońców pokoju, któ­
ra zatopi obłąkańcze marzenia agre­
sorów do panowania nad światem.

Czym jest wojna, my Polacy, od­
czuliśmy szczególnie boleśnie. I nie 
znajdzie się wśród nas człowiek o ■ 
zdrowych zmysłach, który by mógłI 
pozostać obojętny na groźby agre- . 
sorów. Człowiek, który by pragnął 
wojny — to już współzbrodniarz, 
współmorderca amerykańsko-hitle- 
rowski.

TEODOR KOCERKA 
ZASŁUŻONY MISTRZ SPORTU 
W szeregach aktywnych bojowni­

ków o sprawę pokoju nie brak i nas l 
sportowców. Świadomi jesteśmy te-1 
go, że tylko w pokojowych warun-I 
kach możliwy jest dalszy rozwój na­
szej kultury fizycznej i sportu, mo- j 
żliwe jest dalsze podnoszenie zdro-1 
wotności i siły naszego narodu. Co­
raz wytrwałej i systematyczniej bę- I 
dziemy trenować i pracować nad 
podniesieniem naszej sprawności fi-1 
zycznej i nad upowszechnieniem 
kultury fizycznej, wśród najszer­
szych mas naszego narodu, widząc 
w niej nieodłączną część socjalistycz­
nego wychowania człowieka.

Na festiwalu młodzieży i akade­
mickich mistrzostwach świata w Ber 
linie i Budapeszcie, na XV Igrzys­
kach Olimpijskich widziałem, jak 
młodzież różnych narodów pragnie 
pokoju i walczy o pokój. Różna była i 
nasza mowa, ale słowa Peace, Mir, i 
Frieden, Pax, Pace — dla każdego 
były zrozumiałe. Słowo pokój łączy-

I dzynarodowym, to przede wszystkim 
| walka Związku Radzieckiego i walka

to również walka, która musi iść w 
głąb, walka o przekonywanie mas w 
jak największym zakresie.

My katolicy, musimy w tej walce 
wziąć także żywy udział i to może 
udział znacznie żywszy nawet aniże­
li by się to pozornie wydawało, bo — 
powiedzmy sobie szczerze — tych 
rzeczy się przecież nie da ukryć, że 
wśród nas katolików jest jeszcze 
bardzo wielu takich, którzy tego 
przekonania o potrzebie pokoju, w 
obliczu groźby nowej wojny, jeszcze 
nie podzielają.

Są jeszcze katolicy, może jest ich 
mniej u nas, ale niewątpliwie istnie­
ją poza nami, poza Polską, istnieją 
tam na zachodzie, którzy by może 
chcieli powrotu do faszyzmu Musso- 
liniego, dla których „ideałem" jest 
Hiszpania frankistowska, dla któ­
rych „ideałem" są pseudo-chrześci- 
jańskie poglądy Adenauera.

Otóż naszym obowiązkiem kato­
lików polskich jest przekonywanie 
wszystkich katolików na całym 
świecie: wszyscy katolicy muszą 
się znaleźć w obozie obrońców po­
koju. Musimy tłumaczyć ludziom, 
że walka o pokój jest to walka 
wszystkich ludzi dobrej woli o 
najwyższe dobro ludzkości. Musi­
my przypominać katolikom rzeczy 
pozornie wydawałoby się banalne, 
że katolicyzm, to nie jest tylko 
dziedziną wierzeń, ale także dzie­
dziną etyki. Musimy im przypomi­
nać, musimy ich uczyć, że walka 
o pokój, o lepszy byt, że walka o 
lepsze jutro, o usunięcie krzywdy 
społecznej i o sprawiedliwość spo­
łeczną na świecie, to nie tylko 
nasz obowiązek obywatelski, to 
także wymóg naszej etyki katolic­
kiej".

Nowy rząd
sformował
E^enhauer

NOWY JORK. Gen. Eisenhower ogło- 
sił listę członków nowego rządu amery­
kańskiego, który przystąpi do pełnienia 
swych funkcji po zatwierdzeniu go przez 
■lenat w dniu 20 stycznia 1953 roku, 

Skład nowego gabinetu wskazuje, te 
Eisenhower oparł się prawie wyłącznie 
na przedstawicielach big businessu, 
wielkich koncernów i monopoli. Po­
wiązania i przeszłość nowych ministrów 
są zapowiedzią dalszej faszyzacji życia 
wewnętrznego w USA, spotęgowania 
wyścigu zbrojeń i remilitaryzacjl kra­
ju, dalszego przykręcania śruby podat­
kowej i ograniczania praw ludności 
pracującej.
Sekretarzem Stanu • został osławiony 

John Foster Dulles, główny wspólnik 
wielkiej firmy adwokackiej Cromwell 

przyczyniając and Sullivan, reprezentującej wielki ka­
ciego domu bankowego Schroedera, ma­
jącego siedzibę w Kolonii, podżegacz 
wojenny nr 1, apologeta zimnej wojny, 
inicjator i organizator agresji amerykań­
skiej w Korei, zaciekły wróg ZSRR 1 kra­
jów demokracji ludowej.

Tekę sekretarza obrony otrzymał Char­
les Erwin Wilson — prezes wielkiego 
koncernu zbrojeniowego, General Motors, 
człowiek, który, jak podkreślała agencja 
Reutera, „miał w roku 1951 najwyższe 
uposażenie w USA". Poglądy Wilsona, 
dotyczące praw robotniczych, prawicowy 
zresztą przywódca związków zawodo­
wych, Reuther, już w roku 1945 określił 
jako hitlerowskie.
Sekretarzem spraw wewnętrznych został 

Mc Kay, gubernator stanu Oregon, przed 
stawiciel koncernów samochodowych w 
północno - zachodnich stanach USA 
i działacz faszystowskich organizacji 
kombatanckich.

Sekretarzem skarbu mianowany został 
George Humphrey, bankier i przemysło­
wiec, reprezentujący finansjerę stanów 
środkowo - zachodnich.

Sekretarz sprawiedliwości, Herbert 
Bronwell jest członkiem zarządów wielu 
towarzystw akcyjnych. Jego nominacje 
„New York Herald Tribune" ocenia jako 
zapowiedź wzmożenia prześladowań 
wszelkich ruchów postępowych.

Nominacja Dullesa i Wilsona na dwa 
najważniejsze stanowiska w nowym 
rządzie jest sygnałem ostrzegawczym 
dla narodu amerykańskiego. Dulles 
jest prawdopodobnie najbardziej znie­
nawidzonym rzecznikiem polityki „zim­
nej wojny", architektem traktatu z Ja­
ponią 1 autorem doktryny tzw. „wy­
zwalania", która przekształciłaby woj­
nę koreańską w wojnę światową. Tylko 
zdecydowana postawa narodu amery- 
kańskiego może zmusić Eisenhowera do 
zakończenia wojny w Korei. Nomina­
cja Wilsona oznacza, że „General Mo­
tors" — największy producent sprzęta 
wojennego w USA — realizować będzie 
program zbrojeniowy 1 decydować w 
sprawach polityki wewnętrznej.

skóry i różnice przekonań.
W imieniu wszystkich sportow­

ców polskich oświadczam, że nie 
będziemy szczędzić swych sił w 
pracy nad rozpowszechnianiem 
kultury fizycznej, pizyuzyulając mvau, x cpicńcnł-ująucj wieiKi k«-
się w ten sposób do utrwalenia Pil®1’ długoletni przedstawiciel niemiec-
niepodległości naszej Ludowej Oj­
czyzny i pokoju na całym świecie. 

KS. 2YWCZYNSKI
PROF. KATOLICKIEGO UNIWER­

SYTETU LUBELSKIEGO
Drodzy przyjaciele! Walka o pokój 

to nie tylko walka na terenie mię-

na

w

Nowa kopalnia węgla 
(dokończenie ze str. 1) 

nych wydobycie spada lub stoi 
jednym miejscu od wielu lat.

I Omawiając zadania górnictwa
i roku przyszłym, wiceminister Lesz 
; powiedział:
I „W roku przyszłym czekają nas 

nowe trudne zadania. Mamy za­
kończyć budowę dwu dalszych ko­
palń, zakończyć budowę nowych 
poziomów, mamy poważnie rozsze­
rzyć front innych robót, mamy 
uruchomić szereg urządzeń pod­
sadzkowych, maszyn wyciągowych 
itd.

Musimy przede wszystkim wzo­
rem radzieckim nauczyć się budo­
wać szybciej: trzeba szybciej prze­
chodzić chodniki, przekopy, szyby. 
Trzeba dalej mechanizować wszel­
kie roboty dołowe".

Kończąc przemówienie wicemi­
nister Lesz oświadczył: „Towa­
rzysz Bierut nazwał górników, 
żołnierzami pierwszej linii walki 
o socjalizm. W ten uroczysty dzień 
przyrzeknijmy, że nie pożałujemy 
sił, aby być godnymi tego miana, 
aby z honorem wykonać postawio­
ne przed nami zadania".
Minister Nieszporek, dziękując w 

imieniu Rządu i KC PZPR budowni­
czym nowej kopalni, podkreślił, że 
kopalnia „Ziemowit", wchodząca 
dziś do produkcji, winna być prowa­
dzona według najnowocześniejszych 
metod eksploatacji.

Przejmujący kopalnię w imieniu 
Zjednoczenia Jaworznicko-Mikołow-

Uwaga! Czytelnicy!
 Przedpłatę na prenumeratę zleconą

ILUSTROWANEGO

KURIERA POLSKIEGO
na miesiąc styczeń przyjmują 

listonosze i wszystkie placówki 
pocztowe do 15 bm. Prenumerata 

zlecona jest najkorzystniejszą 
formą zapewnienia sobie dostawy 

gazety

Stan pogody
Pochmurno z opadami śniegu, stopnio­

wo postępującymi od zachodu w głąb 
kraju 1 przechodzącymi na północnym i . -------- -------- - ..
zachodzie w deszcze ze śniegiem, w go- skiego dyr. Buła zapewnił, że jej za- 

r?d p01"0™6?0 za- łoga przemieni ofiarny trud budow- chodu przejaśnienia. Dniem maksymalna nirvveh Irnnoki ,temperatura od zera na zachodzie do kopalni w tysiące ton węgla,
minus 4 st. na wschodzie. Wiatry umiar- dając w ten =posób swój wkład w 
kowane. walkę o Dokóiwalkę o pokój
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zmienia się oblicze Siąska Dwa światy-w jednym mieście
W obecnym końcowym okresie walki o realizację planu rocznego Dąbrowskiego. Częstochowy i Za- 

— w całym kraju szczególnie potęguje się wysiłek mas pracujących, wiercia, gdzie obecnie istniejące 
Głównym ośrodkiem tej walki jest Śląsk — kuźnia naszego przemy- szpitale nie są w stanie zaspokoić 
•łu, w dużym stopniu zabezpieczająca szybką realizację programu so-1wypełni potrzeb ludności. ~ 
cjalistycznego uprzemysłowienia. x “ - ■•—

W szybkim tempie rośnie produk­
cja przemysłu śląskiego. Cały naród 
z dumą obserwuje osiągnięcia pro­
dukcyjne górników i hutników, któ­
rzy dokumentując czynem swe go­
rące umiłowanie Ojczyzny, głębokie 
przywiązanie i zaufanie do władzy 
ludowej i witając z pełnym uzna­
niem Program Frontu Narodowego, 
ofiarnie wykuwają siłę i bogactwo 
ludowej ojczyzny.

Z dnia na dzień postępuje naprzód 
mechanizacja produkcji, wzmagając 
wydajność pracy, czyniąc pracę lżej­
szą. Szybko wzrasta moc produkcyj­
na przemysłu śląskiego. Zacierają się 
w pamięci lata bezrobocia i bieda- 
szybów, lata rządów rodzimego i ob­
cego kapitału, który mając na uwa­
dze tylko zyski koncernów, zatapiał 
kopalnie, wygaszał piece hutnicze, 
unieruchamiał fabryki.

TYSIĄCE NOWYCH MIESZKAŃ
Równolegle z potężnym rozwojem 

gospodarczym Siąska, polepszają się 
systematycznie warunki bytowe, so­
cjalne i kulturalne ludności pracu­
jącej.

Powszechnie wiadomo, jak trudne 
były warunki życia ludzi pracy na 
Śląsku za rządów burżuazji, w ja­
kich ciężkich warunkach żył śląski 
górnik i hutnik, o którego nikt się 
nie troszczył. Równie dobrze jak 
„biedaszyby" w całym kraju znane 
są zapadające się rudery, w których 
mieszkali robotnicy śląscy, znany 
jest brak wody w wielu miejscowo­
ściach tego okręgu — skutek gospo­
darki kapitalistycznej.

Dopiero nasza władza ludowa 
przystąpiła z rozmachem do budowy 
nie tylko nowych bloków i osiedli 
pracowniczych, lecz i całych nowych 
miast socjalistycznych, czego przy­
kładem jest budowa Nowych Tych 
— w przyszłości 100-tysięcznego 
miasta, połączonego dogodnymi, 
zelektryfikowanymi liniami kolejo­
wymi z całym obszarem Siąska.

Nowe osiedla mieszkaniowe szyb­
ko rosną na terenie całego woje­
wództwa. Dotychczas zbudowano, 
lub jest w budowie 75 osiedli — z 
tego znaczna część osiedli wieloblo- 
kowych. Ogółem po wyzwoleniu od­
dano już. do użytku na terenie woj. 
katowickiego ponad 50 tys. izb 
mieszkalnych, nie licząc budownic­
twa wiejskiego. W roku bież, zosta­
nie wybudowanych ok. 19 tys. izb.

Poważnie zaawansowane są prace 
przy budowie wielkiego osiedla ro­
botniczego im. Marchlewskiego na 
Koszutce koło Katowic. Piękne, roz­
ległe osiedle robotnicze powstaje w 
Sosnowcu. Od dłuższego czasu pro­
wadzone są roboty przy budowie 
osiedla robotniczego w Trynku, na 
Stroszku i w Rudzie Śląskiej.

Obok nowego budownictwa miesz­
kaniowego, nakładem poważnych 
kosztów prowadzona jest w woj. ka­
towickim akcja kapitalnych remon­
tów mieszkań pracowniczych. W ten 
sposób, dzięki trosce rządu ludowe­
go likwiduje się zaniedbania okresu 
rządów kapitalistycznych.

O LEPSZE ZAOPATRZENIE 
W WODĘ

Wielką wagę przykłada władza lu­
dowa do rozwiązania problemu wła­
ściwego zaopatrzenia Śląska w wo­
dę, do likwidacji katastrofalnego 
stanu, do jakiego w tej dziedzinie 
dopuściły rządy burżuazji. Ilość wo­
dy dostarczonej do okręgu przemy­
słowego Śląska wzrosła już w po­
równaniu z rokiem 1946 o 97 proc. 
Dokonano wielu nowych inwestycji 
oraz poważnie rozbudowano szereg 
istniejących już ujęć wodnych. M. 
in. zbudowano nowe ujęcia wodne, 
które dostarczą już obecnie znaczne 
ilości wody, przy czym rozbudowa 
tego obiektu zwiększy jeszcze ilość

i
VV luuiivuvi.

Na terenie województwa działa 
dostarczanej wuuy u uis.u>v au piw. obecnie 9 szkół wyższych, przy czym 
Duże znaczenie posiada wybudowa-' w Gliwicach, Zabrzu i Częstochowie 
nie nowych ujęć wodnych dla zasi- powstają nowozbudowane dzielnice 
lenia w wodę okręgu zabrskiego akademickie. Wszystkie większe o- 
oraz miejscowości w pow. pszczyń- środki przemysłowe mają zapewnio- 
skim. Rozbudowuje się w szybkim ne rezerwy kadrowe dzięki licznej 
tempie sieć wodociągową.

W pełnym tempie prowadzone są 
zakrojone na wielką skalę roboty 
przy budowie olbrzymiej zapory 
wodnej w Goczałkowicach nad Wi­
słą. Te nowe potężne inwestycje po­
zwolą do końca Planu 6-letniego (w 
porównaniu z IZZZ __ ' • ■ ■

■ sieci szkół zawodowych.
I Ofiarne świadczenie mas pracu­
jących Śląska na rzecz Społecznego 
Funduszu Odbudowy Szkół na cele 
szkolnictwa pomogło w zbudowaniu 
62 nowych szkół, 6 przedszkoli, od­
budowie i rozbudowie 315 szkół, 
gruntownym wyremontowaniu 7781946 r.) na 4-krotne

Piękny Pałac Młodzieży w Katowicach.

zwiększenie ilości wody dostarczanej 
do okręgu przemysłowego Siąska.

Do czasu wykonania tych inwe­
stycji zaopatrzenie terenów niecki 
węglowej w wodę pozostaje zagad­
nieniem najbardziej trudnym i wy­
magającym szczególnej troski ze 
strony władz. Trudności są łagodzo­
ne stopniową rozbudową sieci wo­
dociągowej, jak też zwiększającą się 
ilością wody dostarczanej z nowych 
i rozbudowywanych ujęć wodnych. 
Całkowite zabezpieczenie Siąska w 
dostateczne ilości wody będzie mo­
gło nastąpić dopiero po zrealizowa­
niu tak wielkiej inwestycji jak za­
pora goczałkowicka i związana z 
nią potężna sieć rurociągów.

SŁUŻBA ZDROWIA 
I SZKOLNICTWO

Bezpośrednio po wyzwoleniu ist­
niały na terenie województwa zale­
dwie 32 szpitale z 4.085 łóżkami. 
Obecnie istnieje 70 szpitali o łącz­
nej liczbie 16.860 łóżek oraz 8 sana­
toriów i zakładów leczniczo-wycho­
wawczych o 2.063 łóżkach. W bież, 
roku oddane zostaną do użytku szpi­
tale w Myszkowie i w Pyskowicach. 
W latach 1953 i 1954 planuje się 
przystąpienie do budowy nowoczes­
nych szpitali na terenie Zagłębia

budynków szkolnych. Dzięki pomo­
cy tego Funduszu powstał wspania­
ły Pałac Młodzieży w Katowicach.

W tegorocznych inwestycjach w 
dziale kultury najpoważniejszą po­
zycję stanowi budowa wielkiego do­
mu kultury w Dąbrowie Górniczej. 
Szybko też postępuje naprzód budo­
wa olbrzymiego parku kultury i wy­
poczynku.

Wszystkie te osiągnięcia zmieniają 
całkowicie oblicze Siąska tak pod 
względem gospodarczym jak i kul­
turalnym.

Ciemno i zimno jest w baraku na 
Manchower Weg 105 w Zehlendorf 
na peryferiach zachodniego Berlina. 
Wiatr bezkarnie hula po izbach poz­
bawionych drzwi i okien. Skulone 
trzęsą się dzieci rodziny Sachon. Jest 
ich czworo. Rodziców ich eksmito­
wano na rozkaz Senatu, bo nie mieli 
pieniędzy na opłacenie czynszu.

Frau Sachon spogląda na leżącą 
w gorączce 6-letnią córkę Barbarę. 
Zachodzi, podejrzenie,, że jest chora 
na dyfteryt. Dziecko wije się na 
pryczy w gorączce. Ma wypieki na 
bladej zazwyczaj twarzyczce.

Dzieci są głodne i zziębnięte. Pła­
czą...

Ciągle jeszcze przypomina się im 
straszliwa scena eksmisji. Było to 
tak. Aż 500 policjantów towarzyszy­
ło egzekutorowi sądowemu Lilien- 
thalowi przy dokonywaniu brutalne­
go aktu eksmisji. Tak wielką asystę 
sprowadził sobie urzędnik sądowy, 
obawiając się oburzenia tłumów.

Jego przewidywania były zupełnie 
uzasadnione. Wokoło domu, z któ­
rego eksmitowano rodzinę Sachon, 
zebrało się kilkaset osób, wśród nich 
byli i członkowie SPD. Jednakże już 
od godziny 7 rano wszelkie dojścia 
na Jagdweg, gdzie mieszkała rodzi­
na Sachon, były już zamknięte przez 
policję. Na ulicach patrolowały wo­
zy radiowe i samochody z rezerwą 
policyjną. Stały w pogotowiu sikaw­
ki. Policja Zehlendorf była posta­
wiona w stan alarmowy nr 1. W pro­
mieniu jednego kilometra dokony­
wano kontroli dokumentów prze­
chodniów. Aresztowano dwu męż­
czyzn i dwie kobiety — bez podania 
jakichkolwiek motywów.

Mimo silnych kordonów policyj­
nych wielu mieszkańcom Zehlendorf 
udało się dotrzeć aż do bramy domti, 
w którym miano dokonać eksmisji. 
Zostali jednak odepchnięci przez po­
licjantów. Zrewidowano cały dom 
od piwnic po strych.

Około godziny 10 rano nadjechał 
wóz meblowy. Egzekutor w towa­
rzystwie oficerów policji przestąpił 
próg mieszkania. Dzieci wybiegły z 
krzykiem na podwórze. Frau Sachon 
wybuchnęła spazmatycznym pła­
czem. Jedna z sąsiadek do głębi 
oburzona brutalnością policji, za­
brała do siebie przerażone dzieci.

Tymczasem załadowano meble na 
wóz, który odjechał pod silną 
eskortą policji.

Migawki z Sejmu Pokoju

Tak odbył się akt eksmisji.
Na ścianach baraku dla bezdom­

nych mieszkańcy wypisali słowa: 
„Mieszkanie dla bezrobotnych. Oto 
ofiary polityki zarządu miasta fron­
towego".

♦
W tym samym czasie, gdy w Ber­

linie zachodnim dokonywano eksmlł- 
sji rodziny Sachon — rosły na Sta­
lin-Allee nowe potężne bloki miesz­
kalne, budowane w „tempie war­
szawskim'1. Do nowych mieszkań 
wprowadzały się we wschodnim 
Berlinie rodziny robotnicze.

Dwa światy w jednym mieście...
M. T.

g

Dzięki twórczej pracy ludności 
NRD znikają gruzy we wschodnim 
Berlinie. Nowowzniesione gmachy 
cechuje celowość i piękno socjalisty­
cznego 
zdjęciu: architekci dyskutują nad 
planem budowy Weberwiese — ber­
lińskiej MDM. Na drugim planie 
wieżowiec przy Stalinallee.

budownictwa. Na dolnym

Wszyscy Polacy pod sztandarami obrońców pokoju
Tuż o godzinie 9.30 piękna, dostoj 

na w swej architektonicznej 
prostocie sala Rady Państwa zaczę­
ła się wypełniać delegatami z całe­
go kraju. Delegaci zajmują miejsca 
województwami. Drogę wyznacza­
ją tabliczki — „Wrocław", „Poznań", 
„Bydgoszcz"... Wśród przedstawicieli 
województwa bydgoskiego widzimy 
znanego literata i publicystę dr Jana

Piechockiego, małorolną chłopkę Ma 
rię Chrzanik spod Sępólna, Francisz­
ka Depka — kolejarza z Inowrocła­
wia.

Iłowa książka o pracy J. W. Stalina
Nakładem „Książki i Wiedzy" uka­

zał się polski przekład książki pt. 
„Zagadnienia materializmu dialekty­
cznego i historycznego w pracy J- 
W. Stalina „Marksizm a zagadnienia 
językoznawstwa". Książka opraco­
wana przez Instytut Filozofii Akade­
mii Nauk ZSRR zawiera jedenaście 
prac omawiających prace Stalina:

G. Aleksandrów — Praca J. W. 
i Stalina „Marksizm a zagadnienia ję­
zykoznawstwa" — wspaniały wzór 
twórczego marksizmu.

M. Kammari — J. W. Stalin o 
marksizmie w językoznawstwie.

D. Czesnokow — Marksizm — le- 
ninizm o bazie i nadbudowie.

G. Glezerman — baza i nadbudo-

Na Koszutce powstaje nowe osiedle mieszkaniowe.

wa w społeczeństwie radzieckim.
W. Nikołajew — Państwo Radziec­

kie jako nadbudowa polityczna.
C. Stiepanin — Niektóre zagadnie­

nia teorii komunizmu naukowego w 
świetle prac J. W. Stalina o języko­
znawstwie.

A. Mordinow 
ków narodów 
ZSRR.

W. Czertkow 
nienia dialektyki w świetle pracy J. 
W. Stalina o językoznawstwie.

A. Maksimów — O znaczeniu pra­
cy J. W . Stalina „Marksizm a za­
gadnienia językoznawstwa" dla hi­
storii przyrodoznawstwa.

D. Troszin — Znaczenie pracy J. 
W. Stalina „Marksizm a zagadnienia 
językoznawstwa" dla nauk przyrod­
niczych.

F. Konstantinow — Przeciwko 
dogmatyzmowi i doktrynerstwu.

W przedmowie do książki czytamy: 
„Genialna praca Towarzysza Stali­
na „Marksizm a zagadnienia języ­
koznawstwa" — to wybitny wkład 
do skarbnicy marksizmu-leninizmu, 
do rozwoju materializmu dialektycz­
nego i historycznego. Praca ta przy­
kuła uwagę całej naukowej i spo­
łecznej myśli naszego kraju. Studiu­
ją ją najszersze warstwy inteligen­
cji radzieckiej".

Część artykułów została specjalnie 
napisana dla zbioru i jest publiko­
wana po raz pierwszy, szereg artyku- 
ów był opublikowany już poprzed- 
lio, lecz został opracowany na nowo 

i uzupełniony dla niniejszego wyda­
nia. Cena książki 16 zł — str. 445.

— O rozwoju języ- 
socjalistycznych w

— Niektóre zagad-

♦

l\ja sali jest 800 delegatów. Przy- 
' ’ byli wybitni naukowcy, profeso­

rowie, robotnicy, chłopi, literaci, ar­
tyści, księża. Łączy ich to, co wszy­
stkim najbliższe, najdroższe — idea 
pokoju. Bo tylko pokój może każde­
mu zapewnić dalszą naukę, pracę, 
szczęśliwe życie rodzinne.

*

T Jroczyście brzmi hymn państwo- 
wy, po czym prof. Jan Dem­

bowski otwiera II Ogólnopolski Kon 
gres Obrońców Pokoju. Sala zasty­
ga w skupieniu, gdy profesor mówi 
o zbliżającym się Kongresie Naro­
dów w Wiedniu, który pozwoli lu­
dziom nie mającym dotychczas kon­
taktów między sobą na spotkanie 
się, na swobodną wymianę poglą­
dów.

♦
TZZranciszek Apryas, zasłużony gór 

nik na którego piersi widnieje 
rząd orderów, odczytuje propono­
wany skład prezydium Kongresu. 
„Na pierwszego uczestnika i hono­
rowego przewodniczącego Kongresu 
mam zaszczyt zgłosić kandydaturę 
pierwszego budowniczego Polski Lu­
dowej, Prezesa Rady Ministrów Bo­
lesława Bieruta" — padają słowa. Sa 
la cicha dotąd i zasłuchana rozbrzmię 
wa hukiem oklasków. Rozbrzmiewa 
ją miarowe okrzyki: „Bierut", „po­
kój". Ludzie na sali wiedzą jak słowa 
te są sobie bliskie.

*

T)eferat zasadniczy wygłasza Ja- 
rosław Iwaszkiewicz. Znany 

poeta i pisarz ujął swą wypowiedź, 
pełną metafor i sugestywnych cytat 
w piękną formę artystyczną. Gdy 
mówca powołuje się na słowa wiel­
kiego Chorążego Pokoju — Józefa 
Stalina, zebrani wstają i wśród en­
tuzjazmu wznoszą okrzyki na cześć 
człowieka najdroższego wszystkim 
walczącym o pokój.

♦
O ala czuje język poety i na język 

ten żywo reaguje. Nie zapom­
ną delegaci głębokich w swej pro­
stocie słów pisarza: „Ludzie prag-

nący pokoju są jak wiosenny rwący 
potok. Na jego drodze stoją ludzie— 
kamienie, którzy godzą w samą za­
sadę życia ludzkości. Nie zatrzyma­
ją potoku..."

♦
T"\yskusja. Długi rząd mówców, 

reprezentujących najróżnorod­
niejsze zawody i środowiska. Mówią 
o tym, co im najbardziej bliskie, o- 
powiadają o swej pracy dla pokoju, 
mówią, jak o pokój walczą, jak po­
koju pragną.

Pisarz Jerzy Andrzejewski odczy­
tuje listę delegatów na Kon­

gres Narodów i~ ..~'—Z..'—.----' ...gres Narodów w Wiedniu. Padają 
nazwiska najlepszych, zasłużonych 
naukowców i działaczy społecznych, 
przodujących robotników i chłopów. 
Nadchodzi chwila głosowania. Las 
uniesionych w górę rąk i burza o- 
klasków są symbolem jednomyślno­
ści.

(Z wreszcie ostatni wyraz uczuć i 
woli II Ogólnopolskiego Kon­

gresu Obrońców Pokoju. Wśród a- 
kordów braw zgromadzeni przyjmu­
ją słowa rezolucji, słowa 
i bojowe.

piękne

*
(~'hcemy współdziałać ze 

kimi ludźmi wszystkich
wszyst- 
krajów, 

którzy pragną powstrzymania woj­
ny i utrwalenia pokoju... Wzywamy 
wszystkich Polaków pod sztandary 
obrońców pokoju.... Niech, żyje po­
kój między narodami!

Prace budowane
na Zamku P’astowskim 
w Szczecinie

(ka). Na Zamku Piastowskim w 
Szczecinie trwają prace przy budo­
wie krypty, w której do sarkofagów 
złożone zostaną szczątki książąt po­
morskich. Jeden z sarkofagów zwró­
cony został już Zamkowi z Wawelu 
w Krakowie, gdzie dotąd znajdował 
schronienie.

Na zamek przeniesiona zostanie 
także tablica pamiątkowa księcia 
Barnima, znajdująca się obecnie w 
ruinw kościoła św. Jakuba w Szcze­
cinie.
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M’lelko dla miast
Wczesnym dniem na szosach i dro­

gach Wiejskich słychać warkot mo­
torów. Jadą samochody.

Cel podróży jest zawsze ten 
sam. Grudziądz. Tu czekają ludzie, 
tu wyładowuje się konwie i tu ma­
szyny mleczarskie podchwytują bia­
ły strumień.

Mleko. Tysiące litrów mleka — 
to nieodzowny dla życia każdego du­
żego miasta produkt. Na mleko cze­
ka palacz w kotłowni fabrycznej 
i czeka jego mała córeczka w przed­
szkolu. Na mleko czeka chory w 
szpitalu i wszyscy ci — dla których 
jest ono zastrzykiem energii, wzmac­
niającym pokarmem. Strumień mle­
ka ożywia miasta — któż temu za­
przeczy?...

Państwo dba o regularną dostawę 
mleka, płaci za nie chłopom wg. 
ustalonego cennika, przydziela im 
paszę za każdy dostarczony litr. A 
robotnik płaci im za nie pracą włas­
nych dłoni; towarem przemysłowym 
na ladach wiejskich sklepów. Sens 
tej wymiany jest głęboko społeczny.

W powiecie grudziądzkim, na jed­
nej z narad roboczych w październi­
ku —- uczczono program wyborczy 
Frontu Narodowego takim właśnie 
zobowiązaniem: do dnia 25 paździer­
nika wykonamy roczny plan opera­
tywny w skupie mleka w 100 proc, 
i wzywamy do współzawodnictwa 
inne powiaty na Pomorzu. Plan ope­
ratywny wykonany został przed ter­
minem w 100,1 proc.

najlepsi i ostatni...
• J"ccz P’an °Peratywny nie stanowi 
Istoty zagadnienia. Sprawą decydu­
jącą są obowiązkowe dostawy mle- 
ka- Na swobodnym skupie nie moż­
na budować planów regularnego za­
opatrzenia miast, można natomiast 
byc pewnym że nikomu nie zabrak­
nie mleka — jeżeli wszyscy chłopi 
wywiążą się z obowiązku dostawy. 
W wykonaniu rocznego planu — wy­
tworzyła się w powiecie grudziądz­
kim duża zaległość. Wynosi ona 21,6 
proc, w stosunku do rocznego planu. 
Tylko częściowo da się to wytłuma­
czyć poszerzeniem gromad w mię­
dzyczasie i wykazaniem liczby go­
spodarstw nie posiadających bydła.

— Mamy dane na --- ■’erze —
tłumaczy pełnomocnik CUSiK ob. 
Lotko — że np. w gminie Łasin jest 
455 chłopów, którzy uchylają się od 
dostawy. W kategoriach gospodarstw 
kułackich — istnieje wyraźny opór.

■ Wiemy również, że gmina Mokre 
• wykonała zaledwie 30,7 proc, planu 

za okres do końca września, a gmi­
na Rogóżno niewiele więcej 35,6. 

i Z terenu tych gmin mleko wyraźnie 
| „przecieka" innymi drogami. Na nie- 
obywatelskie ustosunkowanie się 
chłopów istnieją sankcje i sankcje 
skutkują. Lecz tylko niektóre gminy 
potrafią energicznie reagować na 
opór.

W wykonaniu planu operatywnego 
przodowała gmina Swiecie (110 
proc.). Gmina ta w dalszym ciągu 
przoduje w wykonaniu rocznego 
planu obowiązkowych odstaw mleka. 
Aktyw stanął na poziomie zadania, 
chłopi pokazali że wiedzą — czym 
jest mleko dla robotników i ich 
dzieci.

AKTYWIZACJA W KAMPANII 
SKUPU

W powiecie grudziądzkim mobili­
zuje się wszystkie siły w kierunku 
wykonania rocznego planu. Ż dotych 
czasowego przebiegu akcji wyciąg­
nięto odpowiednie wnioski. Stwier­
dzono np., że tam gdzie dobrze pra­
cują Komitety Członkowskie — ak­
cja rozwija się jak należy (gmina 
Swiecie). Przekonano się również, 
że dużo zależy od gminnych rad

narodowych, dokładnej penetracji 
i znajomości terenu przez te rady. 
Trzeba powiedzieć otwarcie, że nie 
doceniają one na ogół ważności do­
staw mleka dla miast. Tymczasem 
jest to świadczenie równie ważne — 
jak każde inne. Wymaga dobrej 
pracy aktywu. Mało energii wyka­
zują kierownictwa zlewni i mleczarń 
na terenie powiatu i to się również 
mści na wykonaniu planu w ter­
minie.

Grudziądz przystąpił energicznie 
do aktywizacji skupu, powołuje naj­
lepszy, najbardziej doświadczony 
aktyw. Jedno z głównych zadań — 
to jasne uświadomienie chłopa o 
ważności dostaw mleka uświadomie­
nie go, że jest współtwórcą gospo­
darki narodowej, gospodarzem w 
swoim własnym państwie. Na terenie 
tego powiatu chłop korzysta z sieci 
tak rozplanowanych zlewni, że od­
ległość nie przekracza nigdy 2 km. 
Warunki dostawy są zatem proste 
i łatwe. Aktywizacja pokona opór, 
złośliwą i nierozsądną opieszałość w 
gromadach o rdzeniu kułackim. Pra­
cujący chłcp nie uchyli się od obo­
wiązku. Zna on prawdę: własnymi 
rękami budujemy przyszłość. | 

R. Ward.

Wbazach rybackich
ożywia się życie kulturalne

Życie rybaków naszych po okresie i ^en. d°wód serdecznej troski i opie-» 
wojennym uległo całkowitej prze-1kl. •>**“» Państwo Ludowe okazuje 
mianie. W nowym naszym ustroju , znakom.
rybacy znaleźli pełne uznanie dla Pierwsza przystąpiła do realizacji 
swej ciężkiej a bardzo pożytecznej nakreślonego planu spółdzielnia „Cer 
pracy, w związku z czym zostali oto- i ta“ w Szczecinie, która obecnie prze­
czeń! pełną opieką ze strony Pań- : prowadza już końcowe prace remon- 
stwa Ludowego. Szczególne dobro- j towe Domu Rybaka w Trzebieży, 
dziejstwa. spłynęły na naszych ryba- 1 — ■
ków po wydaniu ostatnich uchwał 
Prezydium Rządu z dnia 2. II. br. 
dotyczących pomocy i poprawy by­
tu rybaków morskich. Uchwała za­
gwarantowała m. in. rybakom roz­
wój życia kulturalnego. Obecnie 
przystąpił Związek Branżowy Rybo- 
łóstwa Morskiego do energicznej or­
ganizacji świetlic i domów rybaka, 
które będą stanowiły ośrodki życia 
kulturalnego dla rybaków i ich ro­
dzin.

Poważne dotacje w wysokości 4 i 
pół miliona zł jakie państwo przeka­
zało dla Zw. Br. Ryb. Mor. na re­
mont i wyposażenie świetlic i do­
mów rybaka oraz organizację żłob­
ków, przedszkoli i stołówek praco­
wniczych przy wszystkich spółdziel­
niach Łybackich — to jeszcze je-

Walczymy skutecznie z gruźlicą

Łiołu
n gospodarstwie domowym
, Kiedy mówimy o ziołach, to zawsze 
ączymy je z chorobami. To ziele leczy 

chor<>bS. tamten kwiatek inną Ale 
doła to me tylko leki. Np. korzeń mydl- 
ucy lekarskiej ma cenne właściwości, 
nało znane w życiu codziennym. Oto 
xlwar z korzeni mydlnicy znakomicie 
zyści ubrania, usuwa plamy, a wytar- 
ym i wyświechtanym ubraniom czar- 
ym 1 granatowym przywraca także na- 
uralny kolor.

Ubranie czyszczone odwarem z mydl­
my* którą można nabyć w aptekach, 
rogenach i wzorcowych sklepach zie- 
rskich, otrzymuje jak gdyby nowa a- 
returę i po wyprasowaniu wyglada świe- 
7 5 /^Prasowane kanty trzyrnaią się 
ik dobrze jak w zupełnie nowym ubra-

Jest to prawdopodobnie skutek dzia- 
' i * saP0^1^ jednego z ważniejszych 
.cładników korzenia mydlnicy. |

skutek dzia-

/o RUZLICA — to choroba zakaźna, o- 
pisywana Już w starożytności. Nie 

znano jednak przyczyny jej. Postęp nau­
ki, zwłaszcza bakteriologii sprawił, iż 
podejrzewano, że wywołuje ją zarazek — 
lecz dopiero pod koniec XIX wieku zo­
stał on wykryty, z powodu swego kształ­
tu i ze względu na odkrywce otrzymał on 
nazwę lasecznika lub prątka Kocha. Dal­
sze badania wykazały, że istnieje kilka 
typów lasecznika. Najbardziej niebez­
piecznym dla ludzi Jest prątek typu ludz­
kiego i bydlęcego. Zakażenie następuje 
przeważnie drogą oddechową przez zaka­
żenie kropelkowe lub pyłowe — rzadziej 
przez przewód pokarmowy.

Źródłem zakażenia Jest chory na gruźli­
cę, który przy kaszlu, kichaniu, a na­
wet mówieniu wydala masę prątków. 
Maleńkie, dla oka niewidoczne kropelki 
plwociny mogą utrzymać się w powietrzu 
nawet przez kilka godzin, a każda z nich 
może zawierać 50 i więcej prątków.

Drogą pyłową zarażają sie często dzie­
ci pełzające, które wraz z kurzem znaj­
dującym się na podłodze wchłaniają wy­
suszone lecz żywe zarazki z plwociny 
chorego. W ten sposób następuje rów­
nież zakażenie u osób dorosłych, prze­
bywających w pomieszczeniach nlewie- 
trzonych i brudnych.

Mlekiem krów chorych na gruźlicę 
zarażają się głównie niemowlęta 1 dzieci, 
ponieważ w tym wieku sprzyja temu 
przepuszczalność przewodu pokarmowego.

Zarazki gruźlicy wtargnąwszy do ustro 
Ju atakują najczęściej płuca. Mogą jed­
nak spowodować zmiany chorobowe w 
każdym narządzie, nie wyłączając skó­
ry i kości. Jak bardzo zakaźną jest gruźli­
ca niech uprzytomni fakt, że do 15-go ro. 
ku życia zakaża się 80 proc., a do dojścia 
do wieku dorosłego prawie 100 proc, lu­
dzi. Ną szczęście zakażenie sie gruźlicą 
nie równa się zachorowaniu. Jeżeli w in­
nych chorobach zakaźnych każdy zakażo­
ny na nla zapada, to przy gruźlicy zacho­
rowalność w stosunku do zakażonych wy­
nosi od 6—8 proc.

Biorąc pod uwagę ludność całego kra­
ju. łatwo sie przekonać jaką liczbę ten 
procent da nam chorych na gruźlicę.

Wrażliwość na prątka Gruźliczego nie 
jest równa dla wszystkich okresów życia. 
Najmniej odporne są niemowlęta, dzieci 
w wieku dojrzewania, zwłaszcza dziew­
częta poza tym wszyscy po przebytych 
chorobach, szczególnie zakaźnych, jak ko­
klusz i odra, także dorośli wyczerpani 
nerwowo i prowadzący niehigieniczny 
tryp życia.

Gruźlica jest tym więcej niebezpieczna. 
Iż jest chorobą bezobjawowa i początek 
choroby jest często trudny do uchwyce­
nia. Leczenie zaś jest tym skuteczniejsze, 
im wcześniej chorobę się wykryje. Sze-

j roko stosowane nowe środki lecznicze — 
antybiotyki — zmniejszają znacznie umie­
ralność na gruźlicę (przed wojną umierało

118 osób, a obecnie 10 na 10.000), jednak 
ilość chorych jest zawsze jeszcze znaczna i 
musimy dążyć do zmniejszenia się ilości 
zachorowań i co za tym idzie — źródeł 
zakażeń.

Długo szukano środka zapobiegawczego 
przed gruźlicą. Obecnie możemy w zna­
cznym stopniu ochronić dzieci przed tą 
groźną chorobą na równi z innymi szcze­
pieniami ochronnymi jak przeciw ospie, 
błonicy, durowi i in. Calmette i Guerin 
wyprodukowali szczepionkę, nazwaną od 
pierwszych liter ich nazwisk (Bacllle 
Calmette Guerin), która stała się skutecz­
nym środkiem w walce z gruźlicą. Stosu­
jemy ją u niemowląt doustnie, u dzieci 
starszych i młodzieży śródskórnie.

Noworodki szczepimy w pierwszych 
dniach po urodzeniu bez prób tuberku­
linowych wychodząc z założenia, że no­
worodek nie zetknął się z zarazkiem gru­
źliczym. U starszych dzieci przeprowa-_ r______ ____ _ _ . „ rviuuu-
dzamy dwukrotną próbę tuberkulinową i wych oraz za pośrednictwem położnych 
i szczepimy tylko te osoby, Jttóre mają I w domach prywatnych.

czeni pełną opieką ze strony Pań- prowadza już końcowe prace remon- 
j towe Domu Rybaka w Trzebieży, 
| przy którym organizuje stołówkę 
pracowniczą. Równocześnie też prze­
prowadza już końcowe prace przy 
remoncie świetlic w bazach — Dą­
bie, Stepnica i Nowe Warpno.

Spółdzielnia „Gryf" we Władys­
ławowie zakupiła specjalny barak 
na urządzenie wzorowej świetlicy, 
dużej sali teatralnej, stołówki i do­
mu noclegowego dla rybaków, któ­
ry jest tam bardzo potrzebny.

Spółdzielnia „Spiewowo" w Gór­
kach Wschodnich remontuje 2 bara­
ki przeznaczone na Domy Rybaków 
— w Swibnie, i Górkach Wschod­
nich, przy których będą czynne 
łaźnie i natryski, oraz stołówki dla 
pracowników i rybaków. Ponadto w 
Górkach Wschodnich organizuje się 
także żłobek i przedszkole dla dzieci 
rybaków. W bazach Mikoszewo, Jan­
tar i Stegna świetlice rybackie otrzy­
mają odpowiednie wyposażenie.

Wielki rozmach w organizowaniu 
placówek kulturalnych dla rybaków 
ujawnia spółdzielnia „Pokój" w Tal- 
kwicku organizuje bowiem aż 4 Do­
my Rybaka — w Tolkmicku, Kątach 
Rybackich, Fromborku i Nowej Pa- 
słęce. Ponadto wyposaża bogato świe 

Piaskach i

odczyn tuberkulinowy ujemny, a zatem 
nie zetknęły sie z prątkiem gruźliczym 
tj. nie uległy zakażeniu. Próby tuberku­
linowe są wykonywane za pomocą maści 
na plastrze, którą się nakłada na piersi 
dziecka pod obojczykiem oraz zastrzyku 
na przedramieniu. Osoby, które reagują 
na próby zaczerwienionymi grudkami 
lub obrzękiem zetknęły się z gruźlicą. 
Nie, dowodzi to jednak, że chorują na 
gruźlicę. Olbrzymią większość ludzi 90 
kilka proc, tego rodzaju zetknięcie sie z 
zarazkiem obdarza wysokim stopniem od­
porności na gruźlicę. Szczepimy tylko 
nie reagujących na tuberkuline szcze­
pionką B. C. G. na ramieniu.

Ze względu na to, że część osób z do­
datnim odczynem tuberkulinowym cho­
ruje na gruźlicę, ważnym jest, aby po­
dano szczepionkę wcześniej tj. przed 
zetknięciem się z zarazkiem. Możliwe to 
jest tylko u noworodków. Dla nich przy­
gotowano szczepionkę, którą podaje się 
doustnie. Stosuje się ją obecnie na 
wszystkich oddziałach noworodków w 
szpitalach, klinikach i w izbach porodo-

tlice znajdujące się w 
Suchaczu.

Spółdzielnia „Stocznia 
dawny „Kuter Gdański" 
sku — Trejanie otrzyma

Walka nasza z gruźlicą jest dzląkl olbrzymiej pomoey władzy ludowej 
coraz skuteczniejsza. Wprowadzając różnorodne formy lecznictwa i__

— Poniedziałek... wtorek.... środa.... najdalej w piątek 
powinien być...

— Dopiero?
I tak prędko. Niech pan weźmie pod uwagę, że 

wracać będzie okrężną drogą. Przez Katowice....
Horodecki strząsnął popiół do stojącego na biurku pu­

dełka po „Górnikach". — Racja, zapomniałem o tym...
Kłamał, bo w ogóle nie miał pojęcia o drodze, w jaką 

udała się prowadzona przez Zachariasza ciężarówka. Tymi 
sprawami zajmował się Kamiński. On przyjmował zie­
lenią, odprawiał szoferów, ustalał z nimi marszrutę. Miał 
:upełnie wolną rękę, Horodecki niczym go nie krępował, 
:adowalając się ogólnikowymi sprawozdaniami, jakie od 
izasu do czasu otrzymywał. Z początku jeszcze patrzył 
Camińskiemu na palce, nie chciał bowiem, zbyt dużo do 
ego interesu dokładać, gdy jednak stwierdził, że „Sped- 
rans" zaczyna mu dawać pewne dochody zaprzestał tej 

‘.ontroli, która zresztą - zważywszy, iż Kamiński w każdej sy- 
uacji mógłby go sto razy kupić i sprzedać — i tak była zupeł- 
.lie bezcelowa.

Znowu zapadło milczenie. W kantorku było niemożliwie 
forąco, rozżarzony do czerwoności piecyk przypominał 
a tym, że na dworze panuje kilkustopniowy mróz.

— Kiedy pan widział się ostatnio z Zachariaszem, panie 
Ksawery? — przerwał ciszę Horodecki.

— Zanim wyjechał...
— Acha... No, a jak on się sprawuje, ten Zachariasz? 

Zadowolony pan z niego, panie Ksawery?
Kamiński wyjął z kieszeni scyzoryk i począł ostrzyć 

ołówek.
— Doskonały szofer. Takiemu to można powierzyć wóz 

bez obawy!
— Od dawna go pan zna?
— O, kupę lat! Jeszcze sprzed wojny!
Zdziwiony nieco tą indagacją popatrzył z ukosa na 

Horodeckiego.

Rybacka" 
w Gdań- 

----- — w br. do- 
kompletowanie wyposażenia świetli­
cy, zaś na przyszły rok rozpocznie 
budowę specjalnego budynku na 
cele kulturalno-oświatowe oraz sto­
łówkę i łaźnię dla pracowników.

Dla rybaków spółdzielni „Jedność 
Rybacka" odbudowana zostanie cał­
kowicie i wyposażona świetlica oraz 
dom noclegowy.

Niedawno zorganizowana spółdziel 
nTO przetwórstwa rybnego w Chy- 
lonii urządza świetlicę i łaźnię dla 
pracowników w baraku zakupionym 
na ten cel.

W Dziwnowie spółdzielnia „Bel­
lona" przystąpiła do rozbudowy Do­
mu Rybaka, w którym obecnie znaj­
duje się duża sala teatralna, powię­
kszona stołówka i łaźnia.

Odremontowany Dom Rybaka w 
Wolinie przy spółdzielni „Piast" u- 
zyska potrzebne adaptacje, a świe­
tlice w bazach — Lubiniu i Przyto- 
rze odpowiednie wyposażenie.

Istniejąca przy spółdzielni prze­
twórstwa rybnego „Zalew" w Szcze­
cinie świetlica otrzyma uzupełnienie 
wyposażenia.

Jeszcze przed końcem br. otwarte 
będą według zapewnień ZBRM 
wszystkie świetlice oraz następujące 
i^^yw55baka w Kątach Rybac- 
kich, Wolinie, Dziwnowie. Trzebie­
ży, Górkach Wschodnich i Krynicv 
Morskiej. J

Rybacy po swej ciężkiej pracy bę- 
i przyjemnie spędzać wolny czas i korzystać z do­

robku kulturalnego Polski Ludowej
* (Ad)

. . J i u ,c ilu ruui te jormy Lecznictwa i roz- Rvhqnv .
szerzając akcją profilaktyczną zwalczamy tą straszną chorobą snoleczna . Kybacy.P° swej ciężki, 
tragiczne dziedzictwo nądzy lat prze dwojennych i wojennych “ą j m?g11 Pożytecznie i
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Na zdjąciu: W sanatorium w Smukale k/Bydgoszczy, leżakowanie na­

leży do obowiązków kuracji. (Arch. _  IKP)

= JERZY SZELIGA - - - - - —

AKCJA HE1
—LŁI---------------------------

— Niech pan się nie dziwi, że tyle pytam! — uspokoił 
go ten szybko — Ale mam już taką naturę, że lubię wie­
dzieć z kim mam do czynienia!...

■ , Bardzo słusznie. No, cóż, o Zachariasza może pan 
byc spokojny. Jak to mówią — konie można z nim kraść! 
Znam go sprzed wojny, później spotkaliśmy się w czasie 
okupacji.... — rozejrzał się ko kantorku i zniżając głos do­
dał: — Był w partyzantce!

To Horodeckiego zainteresowało.
— Akowiec?

Chyba ąkowiec. Nie pytałem go zresztą nigdy o to, 
ja od tych spraw trzymam się z daleka. Jest takie przy­
słowie: nie wsadzaj nosa do cudzego prosa! Polityką nigdy 
się nie zajmowałem...

— I nieźle pan na tym wychodził! — wtrącił uszczy­
pliwie Horodecki.

—- Tak sobie. Rozmaicie bywało... — Kamiński nie zro­
zumiał, lub udał, że nie rozumie przycinku — Raz lepiej 
raz gorzej. Grunt, że głowa jest na karku, to człowiek nie 
zginie. Choćby i teraz. Rozkręca się ten cały „Spedtrans". 
Majątku wprawdzie na nim nie zbijemy, ale na kawałek 
Chleba z masłem zawsze się zarobi. A lepiej mniej ale 
pewniej...

— Nooo.... — uśmiechnął się Horodecki — Niech pan

c‘lPprawdaa?Panie Ksawery: "^arde" też czasem są w robo- 

wsp^lnTgo! PoanwyzBw°olen?ud o^m^handŁło^Ta  ̂

dalem SP°kÓj!
Pytanie zabrzmiało podstępnie, zaskakująco.
i KaiPiń,ski speszył się na moment. Przymrużył małe 

p™’' ■”

ujawnił to zmądrzał... ’ gay slę
— A kiedy się ujawnił?
— Stara historia, w 1947 roku...
Unulkł Horodecki zrozumiał, że mówił o tych sprawach 

bez entuzjazmu. Nie pytał więc dalej. Przez pare r^nut 
siedział w milczeniu, wreszcie sięgnął po kapelusz.
nie — Ró^nie^udziom^ywałof1^” “ b*kn* -ntencjonal-

’’łTwarde“’ 1-as.’ ^szystko było w robocie! Trzymaj sie pan 
e Z±imUlZę JUZ.iŚĆ! UŚcisnęli sobie Horodecki na- 
wlfsię kubramfe °tW°rZył dtZWi’ minął sień> skier°-

— Panie Włodku!
-rjyeSszacz?coś?kant°rkU wygląda} Kamiński.

— Drobiazg, drobiazg, trzy słowa'
Ze zdziwieniem zawrócił. Co mu się jeszcze przypomniało?

J-Pan " tak S1<5 trochę rozgadaliśmy... więc tego —

O co 3iodri?nie Ksawery! - zdopingował go Horodecki -



291 —-™ ILUSTROWANI KURIER POLSKI Str. 5 '■
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Zagadnienia szkolnictwa i oświaty
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CZWARTEK JUTRO:
Anastazego

■IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlillllll||l|!||||||||||||||

WAŻNIEJSZE TELEFONY; Straż Po­
żarna 44-44. Pogotowie PCK 1000. rak­
sów ki 36-55 I 39-62. Informacja PKP 11-81 
Informacja pocztową 02 i 03. Zamiejsco­
we 00. Komenda MO 25-16. IKP 19-OT,

Dystrybucja 
nie pamięta o nas...

Drugi dzień obrad VI Sesji Wojew, Ra-1 województwie tylko 148 
dy Narodowej poświęcony był sprawom Warto również podkreślić, że większość 
sżkolnictwa i oświaty, w obradach od- przedszkoli znajduje się na wsi, co Jest 
bywających się w pięknie udekorowanej wielką zdobyczą polski Ludowej. Prawie 
auli Szkoły Ogólnokształcącej przy Pla- j w 100 proc, zrealizowało plan szkolnictwo 
cu Wolności, wziął udział duży zastęp podstawowe. Na 1433 szkół podstawowych 
młodzieży klas licealnych. Wystawa Jest tylko 230 o jednym nauczycielu, 
szkolna, zorganizowana w salkach przy- ” 
legających do sali obrad, stanowiła do­
skonały materiał poglądowy dla poruszo­
nych na sesji zagadnień i osiągnięć szkol­
nictwa pomorskiego.

Podstawę obrad stanowił referat snra- 
w o zdawczy członka Prezydium WRN ____ ______  ______ _  _______ ___ -
i kierownika Woj. Wydziału Oświaty Ba- 1 szkół (2 na terenie Bydgoszczy), 13 w 
chowskiego. Referent omówił realizację 
planu gospodarczego na odcinku oświaty 
i wychowania za rok 1952, w szczególno­
ści zanalizował zagadnienie produkcji 
szkolnej, wyniki nauczania i wychowania 
oraz sprawę szkolenia i doskonalenia 
kadr pedagogicznych.

Jak ze sprawozdania wynika, mamy w 
woj. bydgoskim do zanotowania poważne 
osiągnięcia na wielu odcinkach szkolnic­
twa, a nawet przekroczenia w realizacji 
planu gospodarczego na rok 1952. Plan 
zrealizowano np. w 102,7 proc, co do 
przedszkoli. Jest ich na naszym terenie 
515, przy czym liczba dzieci uczęszczają­
cych do przedszkoli wynosi 20.308. Warto 
zaznaczyć, że w 1946 r. istniało w naszym

I czyli 96,3 proc, uczniów uczęszcza do 
pełnej 7-klasowej szkoły. W większych 
ośrodkach, a zwłaszcza w Bydgoszczy, 
istnieje jednak przeciążenie szkół wsku­
tek braku lokali szkolnych w związku 
z szybkim wzrostem ludności. Brakowi 
temu zaradzi w 1953 r. budowa nowych

innych miejscowościach) oraz rozbudowa 
istniejących budynków szkolnych.

Do 42 średnich (w tym 16 jedenastolet­
nich) uczęszcza 10.404 uczniów, w 61 proc, 
pochodzenia robotniczo . chłopskiegó 
(przed wojną pochodzenia robotniczo- 
chłopskiego było zaledwie 13 proc, ucz­
niów szkół średnich).

Sieć szkół średnich w terenie jest nie­
celowa i przewiduje się jej reorganizację.

Duże osiągnięcia wykazują licea peda­
gogiczne, których Pomorze posiada 8 
(przed wojną tylko 3). Również w dzie­
dzinie szkolnictwa specjalnego stan jest 
dobry, aczkolwiek brak pomieszczenia 
nie pozwolił objąć nauką jeszcze wszyst­

kich upośledzonych fizycznie dzieci. Dla-

żali się 2-let- 
ni Leszek za po­
średnictwem swo­
jej mamusi. Żali 
się bo jest zmusza 
ny cały dzień bie­
gać w mieszkaniu 
w skórzanych but

Itach albo kapcach, co nie jest ani 
wygodne, ani zdrowe. Nie ma on 
żadnych lekkich filcowych „bambo- 
szy" gdyż nie posiadają ich w sprze 
dąży bydgoskie sklepy uspołecznio­
ne.

Na zapytania licznych mamuś 
ekspedientki działów obuwia dzie­
cięcego kręcą bezradnie głowami, 
gdyż same nie wiedzą kiedy i czy 
w ogóle otrzymają. Co na to „pani 
dystrybucja?" (Dan)

„Chodzące motory*
Szoferów byd­

goskiego PKS-u 
gonią wśród nocy 
liczne „jasne A- 
nielki" mieszkań­
ców z okolicy sie­
dziby PKS-u przy 
ul. Gen. Stalina. 
Szoferzy ci bo­
wiem bardzo czę­

sto po parę godzin a nawet nieraz 
przez całą noc pozostawiają ciągniki 
na włączonych motorach. „Chodzą­
ce" motory czynią niemiłosierny 
hałas wśród ciszy nocnej aż szyby 
trzęsą się w oknach. Mieszkańcy ul. 
Stalina proszą więc za pośrednict­
wem „To i owo" obywateli kierow­
ców PKS o wyłączanie motorów, 
gdyż po dniu pracy każdy pragnie 
spokojnego snu oraz ze względu na 
dzieci które się tego rodzaju hałasu 
bardzo lękają. (Dan)

Ślizgawka już czynna
Korzystając z pierwszych przy­

mrozków ZS Gwardia zorganizowała 
na Zimowym Stadionie pierwszą na 
terenie Bydgoszczy ślizgawkę dostęp­
ną dla szerokich rzesz społeczeństwa 
Ślizgawka czynna jest codziennie w 
godz. 17—19.

Organizatorzy ślizgawki apelują 
za naszym pośrednictwem pod adre­
sem korzystających ze ślizgawki, aby 
na lód nie wchodzili w butach, gdyż 
przez to niszczą go.

Koła TPPR podsumowują
swą działalność

w Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni Pol- film produkcji radzieckiej 

sko-Radzieckiej ma się ku końcowi, । r*’-'---- “ '----- J—
dlatego też 
przystępują 
działalności

Najlepiej . _ _
du Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej złożyło Stronnic­
two Demokratyczne. Ono też prze­
prowadziło najbardziej konsekwent­
ną realizację zaplanowanych akcji. 
Działalność SD w Miesiącu Pogłę­
bienia Przyjaźni polegała szczegól­
nie na akcji propagandowo-odczyto- 
wej. Przeprowadzono 33 uroczyste 
zebrania w zakładach pracy, zwłasz­
cza w spółdzielniach pracy.

Do najbardziej aktywnych człon­
ków kół TPPR przy SD należą m. in. 
sekr. MK SD Bogacki, który wygłosił 
odczyty w Cechu Rzemiosł Różnych 
i Spółdzielni Fryzjerów, W. Kacz­
marek oraz L. Teska, którzy obsłu­
żyli referatami Spółdzielnię Pracy 
„Pogoń" i Zrzeszenie Prywatnego 
Handlu i Usług.

Podsumowania działalności w Mie­
siącu PPP-R dokonało koło przy P. 
Z. U. Może ono ^poszczycić się pięk­
nymi wynikami. W okresie Miesiąca 
urządziło przy współudziale wszyst­
kich organizacji masowych na tere­
nie swej instytucji 2 akademie: z 
okazji 35 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej i Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni.

Ostatnią akademię, po obszernym, 
okolicznościowym referacie dyr. mgr. 
Pączkowskiego, urozmaicił występa­
mi artystycznymi zespół przy Tech­
nikum Weterynaryjnym i Rolni­
czym.

Koło przy PZU zorganizowało rów­
nież wycieczkę swych członków na

poszczególne koła TPPR 
do podsumowania swej 
z okazji Miesiąca.
opracowany plan obcho-

J „Dwaj 
żołnierze", kurs języka rosyjskiego, 
wieczornicę, gablotę o tematyce 
Miesiąca w oknie PZU, oraz zwerbo­
wało 9 nowych członków.

Z okazji Miesiąca Pogł. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej staraniem pra­
cowników Biblioteki Miejskiej odbył 
się w Zjedn. Zakładach Rowero­
wych występ „Trójki propagando­
wej" bibliotekarek ze „Słowem o A. 
Puszkinie i A. Mickiewiczu" i z re­
cytacjami ich utworów.

W czytelni dla dzieci i młodzieży 
Oddz. IV w Osiedlu Leśnym odbył 
się z tej samej okazji występ akty­
wu czytelniczego dziecięcego (dekla­
macje, recytacje, śpiew), zaś w ub. 
■niedzielę dwie „trójki propagando­
we" wyjechały z urozmaiconym pro­
gramem do Zespołu PGR w Woj- 
nowie.

przedszkoli, tego przewiduje się poszerzenie zakładu 
" dla niewidomych w Bydgoszczy i dla 

głuchoniemych w Ostromecku. Natomiast 
niezadowalająco przedstawiają się stosun­
ki na licznych odcinkach oświaty dla 
dorosłych. Dodatkowa rejestracja anal­
fabetów wykazała, że istnieje ich na na­
szym terenie jeszcze 4752. Zespoły czy­
telnicze, mające zapobiec wtórnemu anal­
fabetyzmowi, powinny być otoczone 
większą troską organizacji społecznych 
niż dotychczas. W dziedzinie szkolnictwa 
podstawowego dla dorosłych objęto nau­
czaniem tylko 3.370 uczniów na zaplano­
wanych 5.310 (plan wykonano tylko w 
63 proc.). Nieco lepiej przedstawia się 
szkolnictwo licealne dla dorosłych (wy­
konano 73 proc, planu) oraz szkolnictwo 
licealne korespondencyjne dla dorosłych 
(wykonanie planu w 88 proc.). Winę na­
leży przypisać radom zakładowym, które 
częstokroć nie doceniają potrzeby dalsze­
go kształcenia się pracowników.

„Aczkolwiek wyniki na odcinku liczby 
niepromowanych w naszych szkołach — 
stwierdza sprawozdanie kier. Wydziału 
Oświaty — są niższe od przeciętnych w 
kraju, obniżenie ilości promowanych w 
naszym województwie jest zjawiskiem 
niepokojącym0. Istotnie tzw. „odsiew*4 
wynosi np. 11,4 proc, uczniów uczęszcza­
jących do szkół podstawowych i jest 
o 2,8 proc, wyższy niż w ubiegłym roku 
szkolnym.

Dyskusja, w której wzięli udział radni 
dr Bandura, Esman, Dąbrowski, Wal­
czewski, Kierzkowska, Augustyn, Gliński 
i Lisowska, poruszyła wiele ważnych 
problemów. Szczególnej analizie podda­
no m, in. przyczyny zmniejszenia się 
liczby promowanych uczniów, niedosta­
teczną frekwencję w szkołach dla pracu­
jących. niezadowalający stan i pomiesz­
czenie niektórych bibliotek szkolnych, 
nieuzasadnione odrywanie nauczycieli 
i młodzieży od zajęć szkolnych, sprawę 
zajmowania lokali przez osoby prywatne 
w gmachach szkolnych. Poruszono rów­
nież konieczność systematycznej opieki 
nad byłymi analfabetami i dostarczania 
im odpowiedniej lektury. Wskazano na 
potrzebę pouczania młodzieży w szkole 
co do warunków pracy w poszczególnych 
zawodach. Wreszcie również sprawa ko­
lonii i wczasów wakacyjnych młodzieży 
została szczegółowo naświetlona wobec 
faktu, że tu i ówdzie rozmieszczenie 
punktów wczasowych było niewłaściwe. 
Z zadowoleniem stwierdzono dużą liczbę 
kursów języka rosyjskiego na terenie 
naszego województwa.

Po podsumowaniu dyskusji przez kler. 
Woj. Wydziału Oświaty Bachowskiego 
Rada powzięła uchwałę, w której — 
wskazując na niewątpliwe osiągnięcia — 
podaje środki na usunięcie istniejących 
jeszcze braków. Obrady ożywiała świa­
domość wielkiej 
oświata w 
socjalizmu 
człowieka.

Zabezpieczyć wodomierze!
Zima w tym roku bardzo się po­

spieszyła i zapowiada dosyć ostro. 
Świadczą o tym kilkustopniowo 
mrozy już w ostatnich dniach li­
stopada. Trzeba więc pomyśleć o 
zabezpieczeniu wodomierzy.

Administratorzy domów wespół 
z komitetami blokowymi powinni 
niezwłocznie przystąpić do obłoże­
nia wodomierzy i odkrytych rur 
wodociągowych słomą, by uniknąć 
ich popękania na skutek mrozów, 
a tym samym pozbawienia siebie 
wody.

Naprawa uszkodzonych rur wo­
dociągowych przy ostrych mrozach 
jest dość uciążliwą, powoduje nie­
potrzebny upływ wody i trwa spo­
ro czasu. W interesie samych mie­
szkańców leży więc by zawczasu 
zabezpieczyli sobie dopływ wody 
przez całą zimę. (Kry)

Posłanka E. Furmaniakowa 
wśród młodzieży 
szkół bydgoskich

Wczoraj odbyło się spotkanie mło­
dzieży szkolnej i nauczycielstwa 
Bydgoszczy z posłanką do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — 
E. Furmaniakową.

Spotkanie otworzył 
szkolny z Wydz. Oświaty 
socki.

Następnie zabrała głos 
Furmaniakowa, zdając
sprawozdanie z obrad I Sesji nowo 
obranego Sejmu.

wizytator 
ob. Wy-

posłanka 
obszerną

W pią(elł w teatrze
Opera na estradzie

Najbliższy koncert symfoniczny 
nawiąże do tak popularnego w ubie­
głych sezonach cyklu „Opera na 
estradzie". Na całość koncertu złożą

’ roli,' jaką odgrywa i się fragmenty opery „Rusałka" Dar- 
państwie, zmierzającym do< gomyżskiego oraz montaż słynnej 
i wychowującym nowego - —

Jotpe.

Dlarzesro Rydqrwszrz na być gorsza ?

„Malwy" zakwitną w grudniu
na esbadach pomorskich i kujawskich mi

Jak się dowiadujemy na Pomorze naszych tancerek, Stanisława Stani- 
przybędzie na gościnne występy sławska.
dziewczęcy zespół taneczny „Malwy“. - - - ‘ ‘
Jest to drugi doskonały, obok „Ma- i 10 bm. we Włocławku, 11 i 12 bm. 
zowsza“,' polski balet złożony z 17 
osób. Tańce, które demonstruje ze­
spół są widowiskową ilustracją zwy­
czajów ludowych, mówią o życiu wsi 
i pokazują wpływ doniosłych prze­
mian naszych czasów na to życie. 
Kierownikiem zespołu „Malwy“ jest 
baletmistrzyni, jedna z czołowych

Balet dziewczęcy wystąpi dnia 9

w Inowrocławiu oraz od 13 do 15 bm. 
w Toruniu. Bydgoszcz niestety po­
minięto ze względu na brak odpo­
wiedniej sceny.

Ciesząc się z przyjazdu na gościn­
ne występy zespołu „Malwy" nie spo­
sób nie wyrazić ubolewania, że Byd­
goszcz nie będzie miała okazji oglą­
dać tego tanecznego występu. Teatr

opery Musorgskiego „Borys Godu­
now".

Do przygotowania operomonłaźu 
przystąpiła dyrekcja Pomorskiej Or­
kiestry Symfonicznej b. starannie. 
Nabyto specjalnie komplet dzwonów, 
które tak ważną odgrywają rolę w 
muzyce do „Borysa Godunowa". Na 
solistę zaproszono słynnego basa 
Antoniego Majaka, który bezpośred­
nio po koncertach na Pomorzu wy­
jeżdża wraz z całą Operą Poznańską 
na gościnne występy do ZSRR.

Udział w koncercie weźmie rów­
nież chór „Arion" pod dyr. A. Rybki. 
Słowo wiążące, które wygłosi art. 
dram. Henryk Adamczak, napisał wg 
słynnego dramatu A. Puszkina Al­
fred Kowalkowski. Dyrygować cało­
ścią będzie Olgierd Straszyński.

Koncert odbędzie się w piątek, 5 
grudnia, wyjątkowo o godz. 20-tej w 
P. Teatrze ZP. Ważne abonamenty A.

Korespondenci mszą
DWIE CIEMNE LATARNIE

Ciemności od dawna już panują 
na ul. Stefana Czarnieckiego. Dzieje 
się tak dlatego, że od dawna ani 
jedna z dwóch stojących tam latami 
nie oświetla ulicy. Tymczasem na 
sąsiednich ulicach świecą się w naj­
lepsze Dlaczego nikt nie interesuje 
się latarniami na ul Czarnieckiego?

(Szach)

„Ekotop" przedłuża yyc»e kotłów

Racjonalna gospodarka
redukuje sirąty paliwa

Bardzo ważnym problemem w naszej 
gospodarce jest racjonalne oszczędzanie 
paliwa w przemyśle. Zagadnienie to 
zreferował na ostatniej naradzie roboczej 
palaczy w Bydgoszczy inż. Harasymo­
wicz. Referat wykazał, że straty paliwa 
w naszych kotłowniach dochodziły do­
tychczas do 40, a nawet 60 proc. Jednak­
że przy racjonalnej gospodarce paliwem 
można je zredukować do 10 proc. Jed­
nym ze sposobów uniknięcia strat jest 
odpowiednie zwilżanie paliwa, powtórne 
spalanie części palnych, wybranych 
umiejętnie z żużlu, prawidłowe nakła­

danie paliwa na ruszt (przy narzucie 
ręcznym) i inne.

Duże znaczenie dla uzyskania oszczęd­
ności paliwa ma czyszczenie kotła. Nie- 
p lano wy remont kotła wywołuje awarie 
i postoje w produkcji. Kocioł powinien 
być czyszczony według pewnego harmo­
nogramu, conajmniej raz na pół roku, 
a poszczególne części kotła i paleniska 
co kwartał lub co miesiąc.

Ostatnio został spreparowany przez le- 
ningradzkich inżynierów proszek tzw. 
„Ekotop44, który zmieszany z węglem 
lub wprowadzony do palenisk, za pomo­
cą dmuchawy w ilości zależnej od po­

Ziemi Pomorskiej w Toruniu odstę- 
puje dla „Malw" swoją scenę. Nie 
widzimy więc powodu, dla którego 
również scena bydgoska nie miała by 
być wypożyczona „Malwom". Pro­
simy, ażeby sprawą tą zainteresowa­
ły się odpowiednie czynniki kultural­
ne naszego miasta. (Z-fa)

6 KOMUNIKArF5!
Biuro Wojewódzkiego Zespołu Po­

selskiego mieści się przy ul. Unii Lu­
belskiej 17, I p., pokój nr 2 — tel. 
48-33.

wierzchni kotłowej (od 0,5 do 5 kg na

Zorganizowane przez OWKS spotkanie
zacieśni więź współpracy między sportowcami

dobę) „przedłuża"" życie kotła do trzech 
razy i skraca czas postojów.

Po wprowadzeniu tego proszku nie

Oo naszych Czytelników w Bydgoszczy!
Z dniem 1 stycznia 1953 r. zostaje zniesiona dostawa „Ilustrowa­

nego Kuriera Polskiego" przez roznosicieli Państw. Przeds. Kolpor­
tażu „Ruch". Dostawa gazet nastąpi jedynie przez listonoszy.

Prenumeratę na miesiąc styczeń 1953 r. przyjmować będą rozno- 
siciele PPK „Ruch" tylko do 15 bm. w cenie 3,60 zł.

Prosimy naszych Prenumeratorów o odnowienie prenumeraty w 
powyższym terminie, co zagwarantuje punktualną dostawę naszej 
gazety w styczniu.

Intencją pierwszego w swoim rodzaju 
spotkania sportowców miasta Bydgoszczy, 
zorganizowanego ostatnio przez OWKS w 
sali Zw. Zaw. Prac. insL Wojsk, było za­
cieśnienie współpracy na polu sportowym 
na naszym terenie, gdyż — jak powie­
dział w powitaniu ofic. Urbanowicz —tyl­
ko właściwie zrozumiane współzawodnic­
two pomiędzy poszczególnymi zrzeszenia­
mi i pionami sportowymi oraz harmonij­
na współpraca przyczynia sie do dalsze­
go rozwoju kultury fizycznej na Pomorzu.

Referat Pt. „Realizacja uchwal Biura 
politycznego KC PZPR o rozwoju spor­
tu" wygłosił ofic. Parzeniecki. podkreśla­
jąc osiągnięcia I niedociągnięcia w pra­
cy sportowej. OWKS ma w dorobku spor 
towyro woj bydgoskiego duży udział. Po­
ważne sukcesy odnieśli jego ciężarowcy, 
bokserzy, piłkarze, wioślarze. W dalszej 
pracy sportowcy wojskowi zwrócą szcze­
gólna uwagę na krzewienie kultury fizycz 
nej wśród oficerów, podoficerów, rodzin 
wojskowych i pracowników administracji 
wojskowej. Zo»r’erze sportowcy wezmą w 
opiekę pled szkół ogóinokszt. oraz dwa 
LZS. pośw’ecą również dużo uwagi akcji 
łączności mir.stą ze wsią.

W dalsz- m elnni spotkania przemówił 
■rzewodn WKKF F. Dąbrowski, wska- 
■u'ac na przełom, 'aki dokor rie sie o- 
fcecnle w k’eiunku pełniejszej realizacji

uchwal Biura Politycznego KC PZPR w 
sprawie kultury fizycznej i sportu. Na- 
sza praca sportowa powinna dać takie 
wyniki, jakich przykład daje nam wspa.

1 niały sport radziecki, radzieccy sportow- 
| cy, bljący rekordy światowe a równocze- 
i śnie wznoszący wspaniale budowle komu­
nizmu. Przew. WKKF dał wyraz uznania

I dla organizatorów spotkania, które niewąt 
I pliwie przyczyni sie do zacieśnienia 
I współpracy zrzeszeń i ogniw k, f. w wy- 
i sitkach nad dalszym rozwojem sportu po- 
i morskiego, a przez to łatwiej pozwoli 
; spełniać wielkie zadania, stojące przed 
1 kulturą fizyczną w Polskiej Rzeczypospo-
I litej Ludowej. ,

Część oficjalną zakończono odczytaniem 
I przez znanego sportowca OWKS — piłka­

rza Musiała listu przekazującego wojsko­
wemu klubowi sportowemu CDSA w Mo­
skwie braterskie pozdrowienia i zepewnie 
nia nie ustawania w pracy nad dalszym 
rozwojem kultury fizycznej.

W części artystycznej spotkania wystą­
pił znakomity Zespół Pieśni i Tańca OW 

j z programem muzyczno-wokalnym. Szcze­
gólnie Chaczaturiana „Taniec z szablami" 

i spo'kat sie z gorącym przyjęciem zebra- 
! nych na spotkaniu sportowców, przedsta- 
I wlcicli rad okręgowych zrzeszeń, kół 
sportowych 1 czołowych aktywistów spo-

I lecznych. (t). '

osadza się też pod kotłem szlaka, lecz 
lekki popiół, który się łatwo otrząsa. 
„Ekotop" zastosowany w elektrowni gru­
dziądzkiej dał bardzo dpbre rezultaty.

W dyskusji m. In. przedstawiciele elek­
trowni bydgoskiej podzielili się z swymi 
doświadczeniami nad stosowaniem gor­
szych gatunków paliw. W porze letniej 
elektrownia bydgoska zastosowała pale­
nie pod kotłem tzw. przerostem węglo­
wym. Przerost taki wygląda na pozór 
jak bardzo dobry gatunek węgla. Skła­
da się z niewidzialnych dla oka. milime­
trowej grubości warstewek węgla 1 czę­
ści niepalnych (skały czy piasku). Jest 
on 2/3 tańszy od innych gatunków wę­
gla. Mieszany w 50 proc, z mułem wę­
glowym spełnia rolę spulchniacza.

W racjonalnej gospodarce paliwem i w 
podejmowaniu zobowiązań na tym odcin­
ku, jak zaznaczono podczas dyskusji, na­
sze województwo zajmuje czołowe miej­
sce w kraju. (Kry) .

Ciemności w stylu egipskim pa­
nują na ul. Długiej. Zaledwie 

dwie lub trzy lampy elektryczne 
oświetlają ulicę. Prosimy o wkrę­
cenie nowych żarówek, bo najwi­
doczniej wiele już się przepaliło, (n)

CMJkina
Pomorzanin: Wiejski le­

karz (15.45, 18 1 20.15)
Polonia: Wiejski lekarz 

(17 1 19.15).
Orzeł: Akcja ,,B" (17 1 19).

Wolność: Synowie (16, H 
l 20).

Gryf: Wiosna w Sakenle 
(16. 18 1 20).

Bałtyk: Panna bez posa­
gu (16 1 19). Karelo — Fiń 
ska SSR (18).

Mir: Niedźwiedź (19).
Rozmaitości: Radziecka 

Armenia ( w godz. od 16 
do 23).

Fotoplastlkon: Podroż po 
Włoszech (od godz. 14 do 
21).

© DYŻURY
Dyżur nocny (w godz. 

22—8) apteka nr 13 — Al. 
1 Maja 27 (tel. 23-14) i nr 
12 ul. Grunwaldzka 37 (tel. 
34 31).

^TEATR
ZIEMI POMORSKIEJ

Czwartek: Klub kawale­
rów (19).

Piątek: Koncert symfo 
niczny (19.30).

BOŻENA DARŁAK 
jako Marynia 

w „Klubie kawalerów"

JE. WYSTAW
Muzeum: Reprodukcja 

Ilji Riepina (codz. godŁ 
10—16, w środy godz. 11 
do 19, w niedziele godz.

(TRADIO
PROGRAM LOKALNY 

FALA 219 M 
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6.20 Piosenki ludowe, śpię 
wają siostry „Triola", 13.55 
Muzyka i komunikaty, 
16.20 Bydgoski dziennik ra 
dlowy, 16.30 Wiadomości 
sportowe. 16.35 Rytm 1 me 
lodia, 16.30 „Glos mają ra­
diowęzły", 17.13 Opowia­
danie M. Grodzk'ego pt. 
■Wiejska nauczycielka" 
17.25 „Młodzi sąllści”, 17.40 
„Gawędy muzyczne". Au­
dycja słowno muzyczna w 
opr. W. Pawłowskiego 
..Muzycy radzieccy", 18.20 
Pogadanka fachowa ilą 
wsi A. Fllusa pt. „Jak -t. 
zyskać jaja w zimie”.
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Str. 6

Mały felieton

Opowieść p. Krówki
zień dobry, panie Krówka sza­
nowny. Co pan masz' taki prze­

grany wygląd jak gdybyś się „za“ 
przewodniczącego kółka bikiniarzy 
został?

— A bo, panie Konik fatalne nie­
szczęście w familii się przytrafiło. 
W tzw. epipskićh ciemnościach przez 
cały tydzień egzystuję i z kurami 
spać chodzę. Elektryczność w miesz­
kaniu nieczynna.

— Z powodu?
— Ano, bo było tak. Babcia pasja­

mi uwielbia chińską herbatę w 
szklance naparzaną. W piątek wie­
czorem włączyła grzałkę do szklanki 
i czeka, aż się woda zagotuje. Helcia 
jak to Helcia, przez cały dzień w 
charakterze chodzącego biuletynu 
informacyjnego u sąsiadek występu­
je a wieczorem do domowej roboty 
się zabiera. Włączyła żelazko i za-

zaa ogonem wachlowana. Kto płaci 
elektrykę: ja czy elektrownia?

I, dawaj, włączyła jeszcze nocną 
lampkę, elektryczny budzik, oraz 
„czarodzieja" do ciasta, com jej w 
pedecie na imieniny kupił. Jako czło 
wiek ciutciut z dobrem społecznym 
i oszczędnością obznajmiony klęk­
iem przed żoną i mówię: „Helcia 
ślub o nietykalności osoby małżeń­
skiej naruszę i spiorę! Zlituj się, wy 
l<icz, bo nie wytrzymam!"

Ale to tylko nie wytrzymały korki. 
Antoś włączył właśnie swoją elek­
tryczną kolejkę. Rozległ się huk i w 
całym domu zgasło światło. Babcia 
w płacz, że nie trafi do szklanki z 
chińską naparzaną, Wandzia że żo­
łądka nie wyleczy, bo poduszka zim­
na, Helcia łka, bo się prasowanie nie 
udało. Tylko Antoś pogodny powia­
da, że radiowęzeł skończył program 
i publika może nareszcie iść spać.

Potem przyszli z pogotowia ra­
tunkowego z elektrowni i stwierdzi­
li, że nasza familia nadmierną kon­
sumpcję elektryki uskutecznia. I wy 
łączyli nas za karę na tydzień z sieci.

Oszczędność elektryczności to waż 
na rzecz, panie Konik. I teraz Helcia 
zrozumiała. Przez tydzień oszczę­
dzamy kompletnie, a potem jak inni 
ludzie: od zmroku do godz. 21!

NIK

()£1Q o

częła swoje damskie desusy praso­
wać. Wandzia powiada, że ją brzuch 
boli i włącza elektryczną poduszkę, 
żeby podgrzewać żołądek.- Antoś 
urwis gada, że przemarzł i, dawaj, 
włączył elektryczny piecyk na 1500 
watt. No a to się po pewnym czasie 
przestało podobać babci, bo pie­
cyk grzał niesamowicie a central­
ne ogrzewanie też. Więc włączyła 
wentylator stołowy, że niby jej 
za duszno. Potem Antoś, bo mu 
było nudno, włączył radio na peł­
ny regulator i mówi, że się bawi w 
radiowęzeł uliczny a my jesteśmy 
przechodnie, którzy mogą co najwy­
żej palce w ucho włożyć, bo głośni­
ka nie da się przyciszyć. Zona nie 
lubi się dzieciom sprzeciwiać, a ja 
żonie. Ale kiedy powiedziała, że nie­
bożęta muszą się pobawić a ja mam, 
żyrandol z 12 „setkami" włączyć, bo 
jej ciemno — mnie zatknęło.

Szklanka z grzałką bulgotała, ra­
dio trzeszczało, lampy się świeciły, 
piecyk grzał, wentylator chłodził, Hel 
da pogwizdywała „Na lewo most, na 
prawo most" i żelazkiem po desce do 
prasowania suwała. Licznik elek­
trowni w tempie atomowej polki się 
obracał i co sekundę inną cyfrę na 
zegarze pokazywał.

„Helutka, zgaś lampę i wyłącz że­
lazko — mówię. A ona do mnie: 
„Z powodu?.“ „Z powodu oszczędno­
ści. Nieprzyjemność będziemy mieć" 
— powiadam. „Zwariował! We wła­
snym domu oszczędzać? Mietuchna,

bokserzy polscy przed
MECZEM Z FINLANDIĄ

tygodnia w Akademii WF w War­
szawie 24 naszych najlepszych bokserów Przygotowuje się do pierwszego w tym 
sezonie międzypaństwowego meczu z 
FlwaP.d18 w Warszawie).
Ia X^i^OpIni trenera Sztama, większość 
zawodników poczyń, ła na obozie znaczne

<w Przyg°tpwaniu technicznym i kondycyjnym. Po trzech sparringach w 
najlepszej formie znajdują się Muraw- 

wU<Cler’ stefaniuk, Drogosz, Roz- 
grzjmiak reprezentant wagi ciężkiej Wę-

Przyjechał jedynie mistrz 
W rS Chychła, którego zatrzymały 
w Gdanslcu sprawy rodzinne.
st?n?»te^Zny< !k,ład drużyny ustalony zo- 
hoH16 w pjątek- Reprezentacja oparta 

na atarych rutynowanych zawod- 
natomiast w drugim meczu z 

. i. y Łodzi drużyna polska składać 
się będzie z młodych bokserów.

interesowanie meczem w Warszawie 
nfrUmoVZym>le' O.rsanizatorzy spotkania 
uiF XmaU zgłoszenia na ponad 30 tysięcy 
biletów, podczas gdy Hala Sportowa 
Gwardii może pomieścić tylko 3,5 tys. wi- 

związku z tym projektowane 
jest zainstalowanie głośników w kilku 
punktąch miasta, przez które nadawane 
będą meldunki o przebiegu spotkania.

PTTK PRZED SEZONEM
ZIMOWYM

Polskie Towarzystwo Turystyczno-Kra­
joznawcze organizuje w styczniu, lutym 1 
marcu 1953 r. wycieczki narciarskie na 
trasie Szczyrk — Barania Góra — Zwar­
doń — Hala Boracza. Wycieczki te, któ­
re trwać będą 7 lub 14 dni, umożliwią 
zdobycie brązowej odznaki narciarskiej.

W tym samym okresie PTTK organi- 
zule iO-dniowe pobyty w schroniskach: 
Na Równi, Baraniej Górze, Pod Muflo­
nem (Duszniki Zdrój), w Karpaczu oraz 
Szklarskiej Porębie.

.. Informacje i zapisy przyjmują od po- 
mężusiu Krówko sianem Karmiona, \ry^tycSiedpTTK? wszystkie ośrodkl tu-
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Centrala Zaopatrzenia Rolnictwa
Składnica Okręgowa nr 2

- w Bydgoszczy, ul. Grunwaldzka 60 podaje do wla- 
domości wszystkim ODBIORCOM jak i DOSTAW- 
M że magazyny będą w czasie od 15 grudnia 
52 r. do 31 grudnia 52 r. ZAMKNIĘTE z powodu 
przeprowadzania inwentury. w tym czasie żadne 
transakcje handlowe jak i materiałowe przeprowa­

dzane me będą. Dyrektor Składnicy. (11043k
iiiiiiiiiiiiniitiiiiiiifiiiiiiiinifHFiHiiii'iiiiiiiiiniHiiiMtiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Czwartek, 4 grudnia 
PROGRAM II

DZIENNIKI: 5.05, 6.30 
7.55, 12.04, 17.00, 21.00, 23.50 

MUZYKA: 5.10 „Pobud 
ka górnicza", 5.50 rozryw. 
14.50 swojskie melodie gra
Zesp. Harmonlstów, 18.41 
rec. wloloncz. B. Nagujewl skiego, 19.00 muz., 19.10' ^°cł ,Yfn' 
transm. uroczystego otwar

MUZYKA: 6.40 pieśni 
polskie, 7.20 rozrywk. 8.00 
polska muz. lud., 9.15 frag. 
oper., 9.30 mozaika muz., 
11.15 muz. i aktualn., 12.15 
mel. lud., 13.00 motywy hi 
szpańskie, 13.15 rozrywk., 
13.25 soliści, 16.20 ludowa 
ze Śląska, 17.20 konc. z 

, 18.15 mozaika 
. 20.30 taneczna, 21.00 

pieśń masowa ZSRR, 21.50 
walc Straussa, 22.00 recital 
śpiew. E. Bandrowskiej 
Turskiej, 22.20 rozrywk. „ 
taneczna.

cia Międzynarodowego 
Konkursu  Skrzypcowego 
im. H. Wieniawskiego w 
Poznaniu: Filharmonia 

pod dyr. St. Wisłockiego, 
soliści M. Drewniakówna 
i J. Ekier-Szeligowski, Mo 
niuszko, Lutosławski i Szy 
manowski, 21.30 wiązanka 
walców Waldteufla, 21.38 
rozrywk., 22.30 Bach 
Brahms. 22.30 IX symf. L. 
.van Beethovena.

INNE AUDYCJE: 14.30 
dla kl. I — słuch. „Przy­
gody Bar-barki", 14.30 dla 
kl. VI słuch. „Pan Rej z 
Nagłowic", 15.10 „Donbas" 
fragm. pow., 16.00 Wsz. 
Rad. — kurs I — „Zarys 
historii powszechnej" 22.00 
Wsz. Rad. — kurs II — 
„Romantyzm polski. _. vzia **ai, AJ3.W „ułis rearu-
TYLKO NA FALI 1322 M je Karlik, bo świętuje gór

DZIENx\IKI: 5.05, 6.00, nik", 20.26 wiadom. sport.
7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 22.00 20.45 na fali humoru i sa- 
23.00. a-----
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Przed II Międzynarodowym Konkursem Skrzypcowym im. H. Wieniawskiego

Wielcy poprzednicy skrzypków polskich
Poznań, w grudniu 

Międzynarodowy Konkurs Skrzyp­
cowy im. Henryka Wieniawskiego 
zaczyna się w dniu 5 grudnia w

Poznaniu, z 12 krajów świata przyjadą 
co najzdolniejsi skrzypkowie młodego 
pokolenia, by tutaj na ziemi rodzimej 
Wieniawskiego, który w ub. wieku roz­
sławił sztukę polską po obu półkulach, 
stanąć do szlachetnego współzawodnic­
twa w uprawianej przez siebie dziedzi­
nie sztuki muzycznej — grze na skrzyp­
cach, instrumentu, który ograniczając 
się tylko do 4 strun zdolny Jest do odda­
nia pełni wrażeń artystycznych.

Obok Konkursu pianistycznego im. 
Chopina, Konkurs skrzypcowy jest dru­
gim międzynarodowym współzawodnic­
twem artystycznym organizowanym przez 
Ojczyznę obu wielkich artystów.

Z okazji Konkursu im. Wieniawskiego 
warto dokonać przeglądu naszych wiel­
kich mistrzów skrzypiec. Mamy ich na 
przestrzeni minionego wieku czterech, 
którzy w dziejach muzyki światowej 
mają swoje wielkie miejsce.

Największym z nich, bo zarówno 
skrzypkiem jak 1 kompozytorem był 
HENRYK WIENIAWSKI, którego sztuka 
patronuje dzisiejszemu konkursowi. 
Urodzony w Lublinie w dniu 10 grudnia 
1835 r., już jako młody chłopiec popisy­
wał się swym fenomenalnym talentem, 
odziedziczonym po matce świetnej pia­
nistce. Po początkowych lekcjach w 
Lublinie wyjeżdża jako 8-letni chłopak 
do Paryża, gdzie zdobywa złoty medal 
i wspaniały okaz skrzypiec znanego lut­
nika włoskiego Guarneriego. Brat jego 
Józef, zdolny pianista, towarzyszy odtąd 
Henrykowi w jego tournee artystycznym. 
Zjechali nie tylko Polskę, Rosję i Niem­
cy, ale byli i w Holandii, koncertowali 
W Paryżu i Londynie. Obaj bracia zdo­
bywali wszędzie ogromne powodzenie, 
obaj urzekali swą grą, zwłaszcza zaś 
Henryk swą dziwną miękkością 1 wspa­
niałą techniką.

Wieniawski objął w roku 1860 stano­
wisko koncertmistrza na dworze peter­
sburskim, skąd wraz z pianistą Antonim 
Rubinsteinem i śpiewaczką Pauliną Luc­
ca wyjechali na występy do Ameryki, 
gdzie byli znowu przedmiotem wielkich 
manifestacji. Po powrocie Wieniawski 
objął stanowisko kierownika klasy gry

na skrzypcach w Konserwatorium w 
Brukseli, po sławnym Henri Vieuxtemps. 
I znowu po kilku latach wyjeżdża do 
Rosji, gdzie trawiony już od dłuższego 
czasu chorobą serca, zmarł w dniu 31 
marca 1880 w Moskwie.

Zwłoki przewieziono do Warszawy 
i złożono na Powązkach.

Obok gry na skrzypcach Wieniawski

międzynarodowy 
KONKURS 

•SKRZYPCOWY IM.H EN RYK4-.

ne wielki czarodziej skrzypiec Paganini, 
stąd może Lipiński nie jest powszech­
nie znanym i docenianym. Mimo takiej 
konkurencji Lipiński umiał nieraz od­
nieść i zwycięstwo nad Paganinim.

★
Paganinim złączonym jest znowu 

■k inny polski skrzypek, którego gra 
czarowała Paryż i Londyn, który mimo 
wielkiego powodzenia na zachodzie Eu­
ropy umie rezygnować z kariery, by 
wrócić do Warszawy i wszelkie swe wy­
siłki skierować na uruchomienie zam­
kniętej przez zaborcę szkoły muzycznej. 
Tym rezygnującym z powodzenia osobi­
stego na rzecz przyszłych artystów to 
APOLINARY KĄTSK1 (1826—1879), który 
już jako 4-letni chłopak występował na 
dworze petersburskim. Był przez pewien 
czas także i uczniem Paganiniego, który 
o nim powiedział, że „Apolinary Kątski 
prześcignie wszystkich najsławniejszych 
wirtuozów0.

niej znanym w kraju, bardziej na 
Zachodzie, a zwłaszcza w Anglii, 

był WŁADYSŁAW GÓRSKI (1846—1915), 
uczeń Kątskiego w Konserwatorium war­
szawskim. Konserwatorium ukończy! 
Górski z dwiema pierwszymi nagrodami: 
za grę na skrzypcach i opanowanie nau­
ki harmonii po czym wyjeżdża do Ber­
lina na dalsze studia muzyczne. Z Ber­
lina jego droga prowadzi do Anglii, 
gdzie występuje w szeregu wielkich 
tamt. orkiestr symfonicznych.

★
IWJ a przełomie dwóch wieków pojawia 

się w Warszawie świetny skrzypek 
STANISŁAW BARCE WICZ. Po studiach 
muzycznych w Warszawie i Moskwie, 
zapoczątkował on sławę koncertem w 
lipskinv. Gfewandhausie, który przyniósł- —---- . . ijvnaiiuiiaujit, niuiy przymusi

zdobył, jeżeli nie większe, to niemniej mu w efekcie szereg propozycji koncer- 
wielkie uznanie, o tyle lepsze, że trwałe, towych do Danii, Norwegii i Szwecji, 
swymi arcydziełami kompozycji na [ Barcewicz osiada w Warszawie i prowa- 
skrzypce. Dzieła Wieniawskiego są do1 — —
dziś dnia prawie niedoścignionym wzo­
rem kompozycji skrzypcowej.

★
tarszym od Henryka Wieniawskiego 
skrzypkiem polskim w ub. wieku 
był KAROL LIPINSKI (1790—1861).

Genialny samouk, który swą intuicją i 
talentem, zdobył doskonałość interpre­
tacyjną. Natrafił na okres, w którym 
omamiał umysły muzyczne i nie muzycz-

Siatkówka-masowym sportem w ZSRR
Wśród doskonałych siatkarzy ra­

dzieckich bawiących obecnie w Pol­
sce z okazji Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej jest kil­
ku zawodników, których już gości­
liśmy w naszym kraju.

Po raz trzeci jest w Polsce zasłużony 
mistrz sportu, dwukrotny mistre świata 
— Szczagin. Szczagin, który gra w mo­
skiewskim Dynamo był w naszym kraju 
reprezentując swoje zrzeszenie w r. 1947 
a następnie w 1948.

Z pozostałych członków ekipy byli rów­
nież wtedy — zasłużony mistrz sportu Ro- 
wa, zasłużony mistrz sportu Nieflodow 
oraz trener ekipy zasłużony mistrz spor­
tu Jakuszew. Warszawę zna również sę­
dzia Anlszczenko, jeszcze z r. 1944—45 
kiedy to jako oficer Armii Czerwonej 
walczył o wyzwolenie naszej ojczyzny 
spod jarzma hitlerowskiego.

Na pytanie ilu ludzi gra w Związku Ra- 
dzieckim w siatkówkę, trener Jakuszew 
— rozkłada bezradnie ręce:

steśmy w stanie Wam po­
wiedzieć. Weźcie pod uwagę, że np. w 
moskiewskim Spartaku, gdzie jestem tre­
nerem gra w siatkówkę aż 2,5 tys. ludzi.

W kt6rą z.aczęt° grać w 
lat teinu — dzlś iest sportem 

wym w Pełnym tego słowa znacze-
Trener Jakuszew zapoznaje nas następ- 

stwoEZSRRemem rozgrywelc ° mistrzo-

„W rozgrywkach o mistrzostwo ZSRR 
— opowiada Jaruszew — biorą udział 
24 drużyny tak w konkurencji kobiet 
jak 1 mężczyzn, w skład tych 24 dru-

żyn wchodzi po jednej drużynie z każ­
dej republiki — to znaczy 16 drużyn, 
następnie 4 najlepsze drużyny kobiet i 
trzy drużyny mężczyzn z Moskwy, po 
dwie drużyny mężczyzn 1 kobiet z Le­
ningradu oraz ze względu na szeroki 
rowój siatkówki w republice ukraiń­
skiej, republika ta ma prawo zgłosić do­
datkowo jedną rużynę kobiecą i dwie 
mężczyzn. Ponadto o utrzymanie ty­
tułu walczy mistrz ZSRR z roku po­
przedniego.

Te 24 drużyny grają w 4 grupach. Do 
finału wchodzą po 2 drużyny z każ­
dej grupy, gdzie grają systemem jedno- 
rundowym każdy z każdym.
Począwszy od r. 1938 aż do chwili obec­

nej mistrzostwa rozgrywane są systemem 
Zrzeszeniowym. W r. 1938 na mistrzo­
stwach w Moskwie triumfowali siatka­
rze Spartaka (Leningrad). W następnych 
latach tytuł mistrzowski zdobyli: w 1939 
r. Spartak (Leningrad), w 1940 r. Spartak 
(Moskwa), w 1945 r. Dynamo (Moskwa), 
w 1946 r. Dynamo (Moskwa), w 1947 r. 
Dynamo (Moskwa), 1948 r. Dynamo (Mo­
skwa), w 1949 r. CDSA (Moskwa), w 1950 
r. CDSA (Moskwa), w 1951 r. Dynamo 
(Moskwa), w 1952 r. WWS (Moskwa).

Z centralnych rozgrywek odbywają-1 
cych się rokrocznie w naszym kraju, to 
mistrzostwa juniorów ZSRR, mistrzostwa 
kołchoźników ZSRR oraz rozgrywki o pu­
char Związku Radzieckiego.

Na zakończenie rozmowy trener Ja- 
kuszew wyraża przekonanie, że występ

dzi w stolicy przez 40 lat klasę gry na 
skrzypcach.

W ślad za tymi dawnymi naszymi mi­
strzami skrzypiec, idą młodsi, dzisiaj już 
także niektórzy nie żyjący. Obaj zmarli 
nasi skrzypkowie: BRONISŁAW HU- 
HERMANN i WACŁAW KOCHAŃSKI 
cieszyli się za życia nieprzeciętną sławą.

RONISŁAW HUBERMANN urodzi!
■* się w Częstochowie w r. 1882 i po 

życiu pełnym sukcesów artystycznych 
osiadł w Palestynie, gdzie w roku 1936 
powołał do życia orkiestrę symfoniczną. 
Zmarł w roku 1947. Hubermann jest 
szczęśliwszy od swych poprzedników, bo 
swe wielkie kreacje artystyczne przeka­
zał potomności przy pomocy setek płyt 
gramofonowych nagranych z nim w 
Ameryce i Niemczech.

Wacław Kochański <iss7—i»34>
profesor gry na skrzypcach w War­

szawskim Instytucie Muzycznym rów­
nież objeżdżał Europę swymi koncerta­
mi. Zasłynął jako świetny interpretator 
dzieł Karola Szymanowskiego.

Wśród żyjących arystów 
skrzypcach zwrócić trzeba 
uwagę na IRENĘ DUBISKĄ, _ ,
Sterna i Hubermanna, GRAŻYNĘ BA­
CEWICZ, skrzypaczkę i kompozytorkę, 
oraz EUGENIĘ UMIŃSKĄ, świetną wy­
konawczynię dzieł Karłowicza i Szyma­
nowskiego. Skrzypków żyjących i wiel­
kich artysto w jest niewątpliwie więcej, 
zwracamy jednak uwagę na te trzy 
wspaniałe prekursorki sztuki kobiet na 
tym tak pięknym instrumencie, jakim 
są skrzypce.

W dniu 5 grudnia stanie na estradzie 
poznańskiej 9 naszych młodych skrzyp­
ków: Zenon Bąkowski, Igor Iwanow, 
Józef Kania, Stanisław Lenz-Lewandow- 
ski, Zygmunt Murawski, Henryk Palulis, 
Edmund Sieja, Edward Statkiewicz, 
Wanda Wiłkomirska. Zmierzą swój talent 
i sztukę z najlepszymi z wielu krajów 
świata. Wszystkim im składamy serdecz- \ 
ne życzenia zajęcia należnego miejsca. 
W szlachetnym współzawodnictwie pod

gry na 
szczególną 
uczennicę

młodzieżowej reprezentacji ZSRR w na- surową, ale sprawiedliwą oceną jury, 
szym kraju przyczyni się do podniesie- I składającego się z przedstawicieli wszyst- 
nia poziomu zarówno siatkarzy polskich  
jak i młodych zawodników radzieckich. I

kich krajów biorących udział w konkur­
sie, zwycięży — najzdolniejszy. H. S.

PRACOWNICY POSZUKIWANI |
TRZECH KOWALI 1 DWÓCH SZWAJCARÓW za­
trudni od zaraz Zespól PGR Jastrzębie. Wynagro­
dzenie wg. Układu Zbiorowego Pracy. Zgłoszenia 
kierować do Dyrekcji Zespołu Jastrzębie, p-ta 
Drzycim, pow. Swlecle. (11032k

TECHNIKA siłowni cieplnych, REFERENTA BHP 
ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych, KOBIETY 
do straży Przemysłowej zatrudni Zespół Młynów. 
Bydgoszcz, Gen. Stalina 113. (11003k

2 KAMASZNIKOW zatrudni natychmiast SpółdzieL 
? ™ W •’WSpOłpraCA* Bydgoszcz, ul. Gen
Stallna 18' (11005k

branży odzieżowej, 4 REF.-MA- 
REFERENTA finansowego, 

1 ?,PRZ^TACZK3 zatrudni od zaraz „Spólnota Pra- 
cy , Bydgoszcz, ul. Dworcowa 14. (11006k

SPRZEDAŻ

MASZYNĘ do szycia okrą 
głym czółenkiem sprze­
dam. Bydgoszcz, Grodzka 

(10919g

BŁAM—ba ran biały sprze 
dam. Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz, (10997g

JADALNIĘ dębową ciem-, SZAFĘ kombinowaną 
ną sprzedam. Sienkiewicza sprzedam. Adres wskaże 
33 m. 6 godz. 17—18-tej. I IKP Bydgoszcz. (11013g 

   <10994 KOŻUCH sprzedam. A-
dres wskaże IKP Byd­
goszcz. (11034gRADIO bateryjne marki 

„Elektrlt" sprzedam. Byd 
goszcz. ul. Glinki 44-29.

(11022g

RADIO 4 lampowe sprze­
dam. Gen. Stalina 48-8 od 
godz. 17—19-tej. (11021g

RADIO „Mazur" sprzedam 
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz (11020g

MATERIAŁ na płaszcz ce 
na 450 zł sprzedam. Bie- 
licka 40-3, (11023g

Ouży piec żelazny 
z rurami 

używane puszki blaszane 
zakupi

Rzemieślnicza Spółdzielnia 
Branży Budowlanej

Sienkiewicza 1

BYDGOSZCZ nosi 

Pracy

ZAMIENIĘ domek willo­
wy, może być z odstąpie­
niem prawa własności: 4 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
ogród, Wrocław, dzielnica 
willowa, na podobne lub 
na mieszkanie Bydgoszczy 
Toruniu lub Grudziądzu. 
Wiadomość Bydgoszcz ul. 
Śniadeckich 49-1, (1093?g

PRZĘDZĘ 
wełnianą chłopską kupi w 
każdej ilości po cenach 
wolnorynkowych Przę­
dzalnia CPL1A Bydgoszcz, 
Al. 1 Maja 67. (10111k

|| ZGUBY ||

> kuchnią. ZGUBIONO kartę mel- 
Bvdeoszcz dunkowg wraz z <«icin- 

mossy kiem ankiety. Urszula 
1 ® Górkowska Struchon, gmi

!ną Lisewo, pow. Chełmno 
(llOlOk

INNE AUDYCJE: 6.10 
dla wsi, 6.20 Wsz. Rad. — 
kurs I — „Polska w dru­
giej poł. XVIII w.", 8.55 
„Węgiel" fragm. pow. A 
Scibor-Rylskiego, 10.56 dla 
kl. III i IV — słuch. „Czy 
go odnajdziemy", 11.45
Głos mają kobiety, 12.45 .~v upirze-
dla wsi, 15.30 dla dzieci — dam. Adres wskaże IKP 
„Śpiewamy piosenki ! słu-iInowrocław. (10705
chamy muzyki", 16.45 „Stu1---------------------- ----- -
denci" ode. opow., 17.05
Wsz. Rad. — kurs wstęp 
ny — „Zwycięstwo socja 
lizmu w ZSRR, 18.00 mi­
krofonem po kraju, 18.45 
dla wsi. 19.00 „Dziś fedru-

WÓZKI, autka koszykowe 
f spacerowe, pędzle malar 
skle poleca H. Świetlik. 
Poznań, Stary Rynek 53.

(9661g

JADALNIĘ dębową gdań­
ski styl sprzedam. Chełm­
ża, Rokossowskiego 3 m. 4 

(10996g

RADIO „Philipsa' lampo­
we sprzedam. Bydgoszcz 
Poznańska 11-1A od 15 — 

(11019g

PIE C ź ela zno-szamotowy 
większy, odkurzacz elek­
tryczny sprzedam. Stalina 
lft5- (11030g

tyry.

PARCELĘ 7,6 morgi, bli­
sko Inowrocławia sprze-

wflz gumowany 16-tk! 
sprzedam. Bydgoszcz, ul 
Orla 16 m. 7. (11012g

MASZYNKĘ do podnosze­
nia oczek sprzedam. Byd­
goszcz, Kwiatowa 5 m. la.

* (11011g

WESTFALKĘ marki „Ku- 
persbuch" sprzedam. Lu­
belska 1 sklep. (11015g

RADIO „Mazur* sprzedam 
Bydgoszcz, Seminaryjna 
8-S. (11014g

ROWER męski sprzedam. 
Bydgoszcz, Bojowników 
PPR U m. 1. (11018

NOWĄ sypialnię orzecho­
wą sprzedam. Bydgoszcz. 
Stroma 27-1. (11017g

KURTKĘ popielicową 
sprzedam. Jezuicka 16-11, 
godz. 17—19-tej, (11029g

RADIO „Stern* 6 lampo­
we sprzedam. Adres wska 
że IKP Bydgoszcz. (11027g

SUKNIĘ ślubną sprzedam. 
Bydgoszcz, Chołoniewskie- 
go 50-2.(11036

ROWER męski sprzedam.
Bydgoszcz, Gołębia 71-3.

 (11037g

GRYLAZ esencje, olejki, 
barwniki spożywcze, pa­
stę orange, wafle 1 inne 
surowce cukiernicze, po-

D. Fons BydgoszczRADIO 4-lam(powe, 3 za- lecą D. Fons Bydgoszcz 
kresowe sprzedam. Golę- obecnie Warszawska 5.
bia 78-1 od 16-tej (11016g (11026g skiego 6-4.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
Czerwonej Armii 20 Centrala telefoniczna: 33-41 1 33-42. 
Dział ogłoszeń w Bydgoszczy: Generalissimusa Stalina 2 
(Pod Arkadami) Tel 24-29 Konto PKO IKP nr VI-140.

RPRA^ADJ^«^2^=GI^1 ~ WYDAWCA 1 DRUK: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
DEM0KRATYCZNA - NOWA EPOKA", WARSZAWA ŚNIADECKICH is 

ODDZ, W BYDGOSZCZY, CZERW. ARMII 18/20, TEL. 33-41, 33-42, DRUKARNIA ^899

-------V

II POSADY WULNE || 
PODWÓRZOWEGO przy 
chodniego poszukuję. Sar­
nowska. Inowrocław, ul. 
Poznańska?. (10704 
POMOC domowa potrzeb­
na od zaraz. Świętojań­
ska 16-6. (11028g
|POKOJU POSZUKUJĄ| 

PRACOWNIK na poważ­
nym stanowisku poszuku­
je pokoju umeblowanego. 
Oferty do IKP Bydgoszcz 
„10928". (10928 
INŻYNIER samotny poszu 
kuje pokoju śródmieściu. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„11002*.  (11002 
J| NAUKA || 

TRZYMIESIĘCZNE nowo- 
czesne korespondencyjne „ , -------  — —
kursy księgowości Łódź 1 odwołuję. Lustig
skrytka 163. ((10833k Zofla- (10999g

MASZYNOPISANIA przy- ORYGINALNE dekoracje 
spieszonego, koresponden- świetlic, okien wystawo- 
iamC3 Tor^ń’° T1 hUdZie- ^ykonujęWyoto?y 
iam. Toruń, Kochanów- IKP Bydgoszcz „11039".

(11033k

2 POKOJE kuchnią zamle 
nlę na 3 pokoje kuchnią. 
Oferty IKP E.  
„11025*. ("'■— -

BI PRACY POSZUKUJĄ ||
SAMOTNA ze wsi lat 40 ZAGUBIONO legitymacją 
poprowadzi gospodarstwo PKP Kozieł Paulina Łódź- 
domowe osobie samotnej. Kaliska. (3373 
Oferty IKP ~ 
,,10992".

SI "OŻ"E
Bydgoszcz ZGUBIONO leg. szkolną 

(10992g nr 6c na nazwisko Wojdę 
szonek Zbigniew. (HOOOg

I ZGUBIONO leg. Zw. Zaw. 
1K Regina Poczekaj. Byd-

j . goszcz, Pomorska 62Dr med. Michał Dudzicz. nioni
lekarz, specjalista chorób I  ---------------------- :
przemiany materii, cukrzy .RĘKAWICZKĘ jelonkową 
cy przyjmuje w Poznaniu, 1 zgubiono w PKO. Zwrot 
ul. Dzierżyńskiego 31 m. 3 za wynagrodzeniem war- 
od godz. 16—18. (10987k j townikowl PKO. (10995g

PLISOWANIE, urządzenie “świadczeniesprzedam, nauczę pZ! nr ,]87 ” TT ’“*
wać. Zaczkiewicz. Swid- 
win, Chrobrego 19. (10953k 

'UWAGA! oczka podnoszę 
na poczekaniu. Al. 1 Ma­
ja 24-3 (na przeciw „Cri- 
stalu").(10926g

OBELGĘ rzuconą w paź­
dzierniku na Ob. Grzybek

((10833k Zofla~

nr 1187, wydane 13.11.1953 
przez Narodowy Bank Pol 
ski Bydgoszcz dla Eugenii 
Redlarskiej — Teatr Zie­
mi Pomorskiej. (11033
ZGUBIONO przepustkę fa 
bryczną BZO Ciechańska 
Irena. Niemcz, pow. Byd­
goszcz. (11036
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiitiiiiiin

IGŁASZAiCIE SIĘ 
w IKP

Papie: mały gazet, rot. 
mat. kl. VII. 50 g 63 cm. 

<110398 E-mH706

Oferty

OGŁOSZENIA DROBNE po 1,50 21 za słowo 
milimetr.: w tekście 10,50, za tekstem 4 50 nekrn^n.W"'’ 
za 1 mm. Ogłoszenia w specialnej rubrve’e an -i*™?8.5 11 2-łamowy (za tekstem) & nied^e^^^/'^.'

ł


